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60 lat samorządowego 

przedszkola nr 110 — str. 5
15 czerwca 2024 roku Samorządowe Przed­
szkole Nr 110 im. Marii Kownackiej na os. 
Kolorowym 28 obchodziło okrągły Jubileusz 
60-lecia.

Nawałnica uszkodziła kościół - str. 3

Seniorzy odwiedzili Wilno - str. 5

Hutnik zaczyna nowy sezon - str. 10
REKLAMA---------------------------------------------------------------------

Ciepło dla Krakowa

— str. 7
Program „Ciepła woda bez piecyka” powstał 
w 2004 roku z inicjatywy krakowskich spółek 
działających na rzecz rozwoju rynku ciepła w 
Krakowie i Skawinie.

REKLAMA -------------------------------------

INTROLIGATOR
CENTRUM B, 

BLOK 7 
www.oprawaksiazek.pl

Fo
t. 

Sł
aw

om
ir 

Pi
et

rz
yk

sima QH /"Tli

TT^11 ii : r n p

. Jf i ■ ■ •%
5.?Y/- . <3

. < v '

TRAMWAJ DO MISTRZEJOWIC str. 2
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Handlowego TOMEX!

MODA | REGIONALNE PRODUKTY | LOKALNA SPOŁECZNOŚĆ

o facebook.com/tomex.krakow

SKLEP ZABAWKOWO 
-PAPIERNICZY 

„PAPIRUS” ZAPRASZA 
do nowej siedziby na pl. Targowym 

„Piast” (paw. 20, 21, 22) 
WIELKI POWRÓT DO STAŁYCH KLIENTÓW 

(DAWNIEJ OS. BOHATERÓW WRZEŚNIA)

Sklep czynny: 
pon-pt. 10:00-19:00, 

sb. 10:00-14:00

ARTYKUŁY PAPIERNICZE I ZABAWKI, PIECZĄTKI, 
WIZYTÓWKI, TERMONADRUKI, GRAWEROWANIE

http://www.glos-tn.krakow.pl
http://www.oprawaksiazek.pl
mailto:redakcja@glos-tn.krakow.pl


TRAMWAJ DO MISTRZEJOWIC - KOLEJNY ETAPPrace przy Sudole Dominikań­skim zostały zakończone - pod­ziemna rzeka płynie już nowy nurtem. Z końcem czerwca wody potoku zostały wprowadzone do komory w rejonie ulicy Miecho­wity, by następnie popłynąć przez całą długość nowo wybudowane­go kanału, czyli 388,65 m (wraz z komorami ok. 400 metrów). Prze­budowa Sudołu Dominikańskiego była jednym z najtrudniejszych zadań inżynieryjnych pierwszego etapu budowy. Projekt związany z budową linii tramwajowej do Mi- strzejowic zakładał likwidację ist­niejącego fragmentu potoku Su- dół Dominikański na odcinku od skrzyżowania ul. Młyńskiej z ul. Macieja Miechowity do połącze­nia z kanałem biegnącym od ron­da Młyńskiego do rzeki Prądnik. Pod koniec czerwca Gulermak, generalny wykonawca Tramwa­ju do Mistrzejowic, przepiął nurt rzeki na nowe koryto. Przebudo­wa tego odcinka Sudołu Domini­kańskiego kosztowała około 30 milionów złotych. Budowa nowe­go podziemnego koryta to jedno z największych wyzwań inżynie-
i DYŻUR i

W GŁOSIE
Z dziennikarzami można kon­
taktować się za pomocą poczty 
e-mail.
Redaktor Sławomir Pietrzyk. 
Adres e-mail: sp645@wp.pl

ryjnych z jakimi mieliśmy do czy­nienia. Prace w mieście wymagają precyzyjnego planowania, aby jak najmniej zakłócać codzienne ży­cie mieszkańców i jednocześnie zapewnić sprawną organizację na placu budowy - mówi Lidia Śmierzchalska, kierownik robót konstrukcyjnych. Sudoł Domi­nikański będzie teraz przebiegał pod częścią chodników i jezdni. Rzeka zmieniła swoją lokalizację o około 8-10 metrów w kierunku zachodnim. Płynie w specjalnie przygotowanym korycie, które składa się z 189 prefabrykatów o długości 2,0m i przekroju we­wnętrznym 2,25 x 3,0m. Waga pojedynczego elementu to aż 10,8 tony. Inżynierowie z firmy Guler- mak wybrali technologię, z wy­korzystaniem prefabrykowanych elementów, które były łączone bezpośrednio na miejscu budowy. Dzięki temu możliwe było etapo­wanie robót w ramach projektu oraz zminimalizowanie uciążli­wości dla mieszkańców. Sudoł Dominikański w dotychczasowym nurcie przebiegał dokładnie w miejscu, gdzie wykonujemy tunel
Miniautobus elektryczny King Long na testach w Krakowie

Przez dwa tygodnie od 12 do 25 
lipca MPK SA w Krakowie testo­
wany jest miniautobus elektrycz­
ny PEV6 marki King Long. To 
pierwsze testy tak małego auto­
busu zeroemisyjnego w Krako­
wie. Tym samym będzie to oka­
zja, aby elektrycznym autobusem 
przejechali się mieszkańcy takich 
rejonów miasta jak Podgórki Ty­
nieckie, Grębałów, Zesławice czy 
Rybitwy. Mały autobus będzie bo­
wiem kursował tam, gdzie obecnie 
są wysyłane najmniejsze pojaz­
dy, które w swojej flocie posiada 
MPK. Będzie to więc linia nr 116 
(Czerwone Maki P+R - Podgórki 
Tynieckie), 176 (Kostrze OSP - Bo- 
dzów), 180 (Os. Na Stoku - Gręba- 
łów), 198 (Mistrzejowice - Zakole) 
oraz rejon obsługiwany przez Te- 
lebusa.
- Ten autobus to nie tylko no­
woczesne rozwiązania techno- 

i budujemy nowy układ drogowy. Ten front robót jest teraz dla nas dostępny. Dzięki temu do końca sierpnia, już nad nowym kanałem Sudołu Dominikańskiego, wybu­dujemy zachodnią część jezdni. Ruch pieszy i kołowy zostanie przekierowany z części wschod­niej, żeby zwolnić nam teren pod budowę tunelu. Dzięki temu, bę­dziemy realizowali ściany szczeli­nowe na odcinku rondo Młyńskie - rondo Polsadu - mówi Krzysz­tof Dziobek, dyrektor kontraktu. Intensyfikacja prac na pętli Mi- strzejowice

logiczne, ale także odpowiedź 
na wyzwania, przed którymi stoi 
współczesny transport publicz­
ny. To pojazd, który łączy w sobie 
ekologię, komfort i wydajność, 
oferując mieszkańcom Krakowa i 
turystom najwyższą jakość podró­
ży - powiedział Paweł Dzikowski, 
prezes zarządu EV Motors Sp. z 
o.o., wyłączny dystrybutor marki 
King Long.
Co wyróżnia miniautobus PEV6? 
Przede wszystkim małe rozmiary, 
dzięki którym autobus jest bardzo 
zwrotny i łatwy w manewrowaniu 
w ciasnych uliczkach. Niskopod- 
łogowa konstrukcja, która poza 
miejscem dla osoby na wózku in­
walidzkim i wygodnie rozkłada­
ną rampą, posiada także miejsca 
dostępne z niskiej podłogi. Auto­
bus jest wyposażony w nowocze­
sne rozwiązania technologiczne 
wspomagające także pracę kie-

Tymczasem trwają intensyw­ne prace na końcowym odcinku 4,5-kilometrowej linii tramwajo­wej. W rejonie pętli Mistrzejowi- ce zostało wyłączone napięcie w sieci trakcyjnej. Zdjęto przewody i zdemontowano słupy. Od ponie­działku, 24 czerwca, pętla została wyłączona z użytkowania. Trwają prace przy demontażu torowi­ska, które polegają m. in.: na cię­ciu szyn, demontażu podkładów, rozpinaniu szyn od podkładów. Trwają prace przy usuwaniu całej infrastruktury torowej z pętli Mi- strzejowice po to, aby przystąpić 

żować 22 pasażerów, z czego 12 
na miejscach siedzących.
(f)
Fot. MPK

busie może jednocześnie podró-

rowcy, np. inteligentny system 
odzyskiwania energii z funkcją 
DSAC, system elektronicznych lu­
sterek i kamer 360”. W miniauto-

do korytowania pod ślad nowego torowiska. Wszystkie prace do­bywają się pod stałym nadzorem saperskim, który potrwa, aż do końca robót w tym rejonie. Nowa, ok. 4,5-kilometrowa linia KST IV połączy Mistrzejowice ze skrzy­żowaniem ulic Lema - Meissne­ra. To pierwsza w Polsce tak duża inwestycja transportowa realizo­wana w formule Partnerstwa Pu- bliczno-Prywatnego (PPP). Obej­muje budowę 10 par przystanków, w tym dwóch dwupoziomowych węzłów przesiadkowych przy ron­dzie Młyńskim i rondzie Polsadu. Projekt przewiduje m.in. budowę tunelu w rejonie ronda Polsadu, rozbudowę pętli tramwajowej „Mistrzejowice” oraz infrastruk­tury towarzyszącej. Partnerem Prywatnym przedsięwzięcia jest PPP Solutions Polska Sp. z o.o. (lider konsorcjum), a Generalnym Wykonawcą - Gulermak sp. z o.o. Z ramienia Podmiotu Publiczne­go za projekt odpowiada Zarząd Dróg Miasta Krakowa. Zakończe­nie inwestycji planowane jest na koniec 2025 roku. (mp) Fot. autor

Kronika pamięci

Teresa ANDRUSZKO, lat 88
Tomasz BARAN, lat 68
Beata BOCHENEK, lat 60
Bogusław BORYCZKO, lat 64
Aleksander CIERNIAK, lat 62
Tadeusz GAJEWSKI, lat 80
Janina GRZYMAŁA, lat 92

Józef HANARZ, lat 78
Jadwiga JAWORSKA, lat 91
Emilia KONSOR, lat 97
Stanisław KOT, lat 94
Stanisław KOZIEJA, lat 90
Ryszard KRAMARZ, lat 81
Wincenty KWIECIJASZ, lat 92

Maria LUDWICKA-FALNIOWSKA, 
lat 96
Maria NABIELEC, lat 91
Daniela NIEDZIÓŁKA, lat 87
Andrzej NOWAK, lat 74
Stanisława NOWAK, lat 92
Piotr OLEKSY, lat 55

Barbara SZCZEŚNIEWSKA-PIÓ-
RECKA, lat 79
Władysław UJEJSKI, lat 75
Henryk ZELEKS, lat 66
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CAŁĄ DOBĘ 12 411 11 11
równieżw 

Niedziele i Święta 12 658 21 11
Kompleksowe Usługi Pogrzebowe
- Całodobowy odbiór osób zmarłych z domów rodzinnych, szpitali, domów opieki, hospicjów
- Przechowywanie ciał zmarłych we własnej chłodni
- Kremacje, certyfikowane balsamacje,
- Reprezentujemy Rodzinę w urzędach, instytucjach, kancelariach kościelnych i zarządach cmentarzy
- Dokonujemy wszelkich opłat związanych z pogrzebem
- Bezgotówkowe rozliczanie pogrzebu w ramach zasiłku pogrzebowego

Gwarantujemy najlepsze ceny usług pogrzebowych

12 222 00 30 12 222 50 49 Cm. Batowice
63 46

12 412 89

ul.Wrocławska
12 631 77 95

ul.Rakowicka 26a ul.Reduta 3B

ul.Bieżanowska 24
12 658 2111 

cała dobę

645 14 35

Krakowskie
ul.Wielogórska 20

12 352 22 55 5B

ul.M.Orwid
606 793 276

ul.Dolnych Młynów 3
12 632 11 22

www.karawan.pl
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NAWAŁNICA USZKODZIŁA KOŚCIÓŁ 
W GÓRCE KOŚCIELNICKIEJ

Nawałnica, jaka miała miejsce w 
środę 10 lipca, i która przeszła 
m.in. nad Małopolską, dała się we 
znaki również mieszkańcom pod­
miejskich osiedli Krakowa. Burza 
narobiła wiele szkód, połamała

AUKCJA NA WYNAJEM
Kolejną aukcję na najem loka­
li użytkowych Zarząd Budynków 
Komunalnych w Krakowie prze­
prowadzi w dniu 31 lipca 2024 r. 
Interesująco zapowiada się au­
kcja na najem lokali użytkowych 
usytuowanych na terenie Nowej 
Huty. Do wynajęcia zostały skie­
rowane między innymi lokale po­
łożone na: os. Uroczym 4 - lokal o 
powierzchni 36,86 m2, usytuowa­
ny na półpiętrze, os. Ogrodowym 
10 - lokal o powierzchni ogólnej 
94,86 m2, usytuowany na parte­
rze oraz częściowo w poziomie 
piwnicy, os. Uroczym 11 - lokal o 
powierzchni ogólnej 190,25 m2, 
usytuowany na parterze oraz czę­
ściowo w poziomie piwnicy, os. 
Teatralnym 3 - lokal o powierzch­
ni 20,99 m2, usytuowany na par­
terze. Podmioty zainteresowane 
udziałem w aukcji zobowiązane 
są do dnia 29 lipca 2024 r.: - do­
konać wpłaty wadium (wysokość 
wadium określana jest indywidu­
alnie dla każdego lokalu i podana 
została w wykazie lokali skierowa­
nych do wynajęcia w trybie aukcji) 
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24 Pójdźcie wy sami osobno 
na miejsce pustynne 
i wypocznijcie nieco! 
/por. Mk 6/

drzewa i pozrywała dachy. W wy­
niku nawałnicy uszkodzony został 
dach kruchty zabytkowego ko­
ścioła pod wezwaniem Wszystkich 
Świętych w Górce Kościelnickiej. 
(f) Fot. OSP w Kościelnikach 

przelewem lub wpłatą na rachu­
nek bankowy Zarządu Budynków 
Komunalnych w Krakowie, tj. 82 
1020 2892 0000 5902 0590 1667. 
O dotrzymaniu terminu dokona­
nia wpłaty wadium decyduje data 
wpływu środków finansowych na 
wskazane wyżej konto bankowe 
Zarządu Budynków Komunalnych 
w Krakowie oraz - złożyć ofertę 
przystąpienia do aukcji w Punk­
cie Obsługi Mieszkańców Zarzą­
du Budynków Komunalnych w 
Krakowie, ul. Czerwieńskiego 16. 
Aukcja zostanie przeprowadzona 
w dniu 31 lipca 2024 r. o godzinie 
900 w siedzibie Zarządu Budyn­
ków Komunalnych w Krakowie, ul. 
Czerwieńskiego 16 (sala konferen­
cyjna). Szczegółowych informacji 
w zakresie zasad przeprowadza­
nia aukcji, jak również pustosta­
nów lokali użytkowych skierowa­
nych do wynajęcia udziela Referat 
Lokali Użytkowych Zarządu Bu­
dynków Komunalnych w Krako­
wie, z siedzibą ul. Czerwieńskiego 
16 - numer telefonu (12) 291-28-75.

(mp)

NOWA HUTA 75 | PRZESTRZEŃ 
UWOLNIONA

Nowa Huta 75. Przestrzeń uwol­
niona to przedsięwzięcie, które 
realizowane jest z okazji 75-tej 
rocznicy powstania Nowej Huty.
- Chcemy ofiarować mieszkan­
kom i mieszkańcom nowy sposób 
na zwiedzanie przestrzeni Nowej 
Huty, sposób, który łączy najcie­
kawsze historie z aktywnościami, 
które wspierają nasz dobrostan 
fizyczny i psychiczny: bieganiem 
i spacerowaniem - mówi Jadwiga 
Bryś, kierowniczka Działu Promo­
cji.
Zespół Ośrodka Kultury Norwida 
opracował trzy trasy biegowo- 
-spacerowe w nowohuckiej prze­
strzeni, dostosowane do różnych 
kondycji, stopnia przygotowania 
czy wieku, koncentrując również 
uwagę na ikonicznych punktach i 
zarazem tych, które są częścią na­
szej codzienności.
Pierwsza z tras biegowo-space- 
rowych prowadzi wokół historii 
nowohuckich neonów. Wpisane 
w krajobraz nowohucki, niektó­
re z nich rozświetlają przestrzeń, 
inne są już tylko śladem na pustej 
ścianie lub miejscem, przy którym 
umawiamy spotkania. Druga trasa 
opowie o rzeźbach w przestrzeni 
dzielnicy - czasami zapomnia­
nych, niepozornych, mijanych

Apostołowie byli pełni wrażeń po 
zakończonej misji. O wszystkim 
opowiedzieli Mistrzowi. A On ma­
jąc na uwadze ich dobro osobiste 
i przyszłe „zlecenia” duszpaster­
skie zaleca odpoczynek w miejscu 
pustynnym, czyli ustronnym. Bez 
zbędnego hałasu i towarzystwa. 

bez mrugnięcia, rozlokowanych 
w różnych częściach Nowej Huty: 
na skwerach, w parkach, placach 
zabaw czy wewnątrz osiedli. No­
wohuckie rzeźby i instalacje będą 
towarzyszkami i świadkiniami: 
spacerów, biegania i odkrywania 
Nowej Huty na nowo. Inaczej.
Trzecia ścieżka zostanie dedy­
kowana Jadwidze, Królowej Pol­
ski, historycznej ikonie, której 
650-lecie urodzin obchodzimy w 
2024 roku. Czy znajdzie się punkt, 
który połączy Jadwigę z terenami, 
na których powstała Nowa Huta? 
Trasa poprowadzi Łąkami Nowo­
huckimi, a wytchnienie da przy­
stanek w Opactwie Cystersów w 
Mogile. Na trzecią trasę zostaną 
zaproszeni także czworonożni 
przyjaciele, bo ta z tras dedyko­
wana będzie aktywnościom, któ­
re można realizować wspólnie z 
nimi.
W ramach projektu przygotowane 
zostaną specjalne mapki z wyty­
czonymi trasami, mały przewod­
nik w wersji papierowej i elek­
tronicznej oraz audioprzewodnik. 
Szczegóły pojawią się niebawem 
na stronie internetowej Ośrodka 
Kultury Norwida.

(ak) 
Fot. Angelika Klik

Odpoczywanie po chrześcijańsku 
to na pewno nie leniuchowanie 
i bezczynność intelektualna. Nie 
jest to również ciągłe poszukiwa­
nie wrażeń i emocji. I nigdy nie ma 
czegoś takiego jak „odpoczynek 
od Pana Boga”!

ks. Piotr Gąsior

Tydzień
FELIETON

JANA 
FRANCZYKA

WOŁANIE
O PAMIĘĆ

„Nie o zemstę ale o pamięć wo­
łają ofiary”. To słowa, które po­
wtarzają rodziny ofiar zbrodni 
ludobójstwa dokonywanych na 
Wołyniu. Nie chodzi o zemstę. 
Chodzi o pamięć, o modlitwę, o 
prawdę. Tylko na prawdzie bo­
wiem można zbudować trwały 
fundament łączący naród pol­
ski i naród ukraiński - mówił 
kilka lat temu Jan Józef Ka­
sprzyk, ówczesny szef Urzędu 
do Spraw Kombatantów i Osób 
Represjonowanych. Wypowie­
dziane wówczas przez niego 
słowa są aktualne do dzisiaj.
„Nie o zemstę ale o pamięć 
wołają ofiary”. Rozumie to tak­
że wielu Ukraińców. Bo nie bę­
dzie prawdziwego pojednania 
pomiędzy naszymi narodami 
jeśli reprezentanci Ukrainy nie 
staną w prawdzie wobec tego 
do czego dopuścili się niektó­
rzy ich pobratymcy w latach 
czterdziestych ubiegłego wie­
ku. Bo tylko prawda wyzwala. 
Ale Ukraińcy mają też powody 
do chluby. Bo w swojej histo­
rii mieli również prawdziwych 
bohaterów - choćby Bohate­
rów Niebiańskiej Sotni, którzy 
oddali życie za wolną Ukrainę 
podczas rewolucji godności z 
przełomu 2013 i 2014 roku.

' niedzielę, 14 lipca
r., w Domostawie,

na terenie gminy 
Jarocin

w województwie 
podkarpackim 

odsłonięty został 
Pomnik Rzezi Wo­

łyńskiej autorstwa
rzeźbiarza Andrzeja

Pityńskiego

W niedzielę, 14 lipca br., w Do- 
mostawie, na terenie gminy 
Jarocin w województwie pod­
karpackim odsłonięty został 
Pomnik Rzezi Wołyńskiej au­
torstwa rzeźbiarza Andrzeja 
Pityńskiego. Pomnik ten zo­
stał wykonany w roku 2018 na 
zlecenie polonijnej organizacji 
Stowarzyszenie Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce. To 
pomnik pamięci.

Jan L. Franczyk
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Ośrodek Kultury Norwida

+ 23 VII, godz. 10:00-11:00 (os. Górali 4) - Klub Rodzi­
ców w ARTzonie: Pilates dla mam z dziećmi. Prowa­
dzenie: Barbara Wysoczańska-Grochal. Zapisy: www. 
okn.edu.pl. Wstęp: 1 zł.
+ 25 VII, godz. 18:00-19:30 (Galeria Huta Sztuki, os. 
Górali 5) - Aromatyczny Frottage: Twórcza Syner­
gia. Warsztaty artystyczne. Prowadzenie: Agata Stę­
pień. Zapisy (do 24.07): nhlab@okn.edu.pl. Wstęp 
wolny. Wydarzenie w ramach programu do wystawy 
„Miejsce na marnowanie marzeń”. Dofinansowano ze 
środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury - pań­
stwowego funduszu celowego. (f)

SPOTKANIE PLENEROWE 
NAD ZALEWEM

Fundacja Ukryte Skrzydła, 
Stowarzyszenie Gaudium et 
Spes we wsparciu innych or­
ganizacji działających na rzecz 
seniorów 60+, w tym Krakow­
skiej Rady Seniorów i Wydzia­
łu Polityki Społecznej UMK 
przygotowuje na terenie par­
ku Nad Zalewem Nowohuc­
kim spotkanie plenerowe dla 
mieszkańców Krakowa - se­
niorów 60 +, ich przyjaciół, 
członków rodzin oraz sym­
patyków Nowej Huty i oko­
lic. Spotkanie odbędzie się 26 
lipca br. w godzinach od 10.00 
do 14.00. Podczas spotkania 
przewidywane są różne atrak­
cje, w tym: zajęcia ruchowe, 
edukacyjne, integracyjne dla 
seniorów (takie jak: ćwiczenia 
ogólnorozwojowe, taniec w

kręgu, pokazy taneczne, śpie­
wanie, fitness, gra w Mollky, 
gra w bule, wystawa prac rę­
kodzielniczych wykonanych 
przez seniorów). Będzie moż­
na zwiedzić Dworek Jana Ma­
tejki i drewniany kościół w 
Krzesławicach. Seniorzy będą 
mogli skorzystać z konsultacji 
z obsługi smartfona. Dla tych 
osób, które będą się chciały 
sprawdzić ze znajomości No­
wej Huty przewidziana jest gra 
terenowa z nagrodami. Będzie 
to również okazja do spotka­
nia seniorów z radnymi Miasta 
i Dzielnicy Nowa Huta. Orga­
nizatorzy będą trzymać przy­
słowiowe „kciuki” za dobrą po­
godę.

(mp)

C-D 
"C/D

W nbterww Kuł lu' v 
Djitilitłni Nw«cnretu

Waluty nadal tanieją. Po za­
mrożeniu stóp procentowych 
w Polsce i dalszych zapowie­
dziach NBP o ich utrzymaniu 
napływa kapitał spekulacyjny 
do kraju i zwiększa wartość 
złotówki. Euro osiągnęło naj­
niższą wartość od 2019 roku. 
W kantorze na pl. Bieńczy- 
ce paw. 24 tel. 12 641-46-29 
odnotowaliśmy następujące 
ceny walut: USD: 3,88-3,94 zł, 
euro: 4,23-4,28 zł, GBP: 5,03­
5,08 zł, CHF: 4,35-4,43 zł. (mp)

W „LEŚNYM RUNIE” 
Jest takie miejsce na To- 
mexie, gdzie kupimy po 
atrakcyjnych cenach nie 
tylko zbiory z lasu, ale 
także ogrodów i sadów. 
Obecnie hitem ceno­
wym są ostatnie w tym 
roku truskawki w cenie 
10-12 zł/kg. Czarne ja­
gody z lasu zwane także 
borówkami kosztują 12 
zł za 1/2 litra. Natomiast 
za borówki amerykań-

|j Kraków

skie ogrodowe płacimy tylko 15 
zł/kg, gdy wszędzie kosztują 20 
zł i więcej. Oczywiście jak przy­
stało na leśne runo są tutaj grzy­
by suszone i marynowane. Cięte 
suszone podgrzybki są w cenie 
30 zł za 100 g, borowiki po 40 zł. 
Natomiast kapelusze z podgrzyb­
ków na nitce to wydatek od 45 zł 
za 100 g. Do 100 zł za borowiki za 
100 g. Za marynowane prawdziwki 
i rydze w mniejszym słoikach ceny 
rozpoczynają od 30-40 zł do 100 
zł za duży słój litrowy borowików. 
Podobny słój mieszanych mary­
nowanych warzyw z grzybami 
kosztuje tylko 30 zł. Jest tutaj duży 
wybór miodów z ekologicznych 
terenów od wielokwiatowego 1 l 
za 35 zł do spadziowego za 65 zł. 
Pyłek pszczeli w słoju 1 litrowym 
kosztuje tylko 30 zł.
Teraz kupimy już sok z tegorocz­
nych malin za 25 zł 1/2 l, ale za sok 
z aronii płacimy tylko w promocji 
10 zł. Są także inne soki w atrakcyj­
nych cenach. Leśne Runo słynie z 
domowego białego i czerwonego 
barszczu oraz żurku po 6 zł za 1/2 
litra. Tylko tutaj kupimy młodą ki­
szoną kapustę sandomierską po 5 
zł za 1/2 kg. Świeże ogórki kosz­
tują tylko 3 zł/kg, do tego kupimy 
czosnek po 2 zł za główkę i mo­
żemy zrobić ogórki małosolne za 
tanie pieniądze. Chyba że chcemy 
dodać korzeń chrzanu, który w 
tym roku jest drogi i kosztuje 20 
zł/kg. Chrzan tarty w słoiczku 
kosztuje 7 zł. Tanie są tutaj świe­
że pomidory od 5-6 zł/kg, a tak­
że żółta papryka igołomska po 7 
zł/kg. Obecnie atrakcją są nowe 
jabłka papierówki po 3 zł/kg. Ku­
pimy także tutaj niedrogie owoce 
importowane takie jak włoskie 
winogrona po 15 zł/kg i greckie­
go arbuza po 6 zł/kg. Niedrogie są 
importowane soczyste cytryny po 
8 zł/kg. Przypominamy, że „Leśne 
Runo” znajduje się na Tomexie w 
paw. 413 niedaleko wejścia głów­
nego od strony ul. Bieńczyckiej. 
(sp) Fot. autor
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+ Agnieszka Graca, Czarny Poniedziałek, Wydawnictwo 
Agora, 2023. Ile zrobisz, by odwrócić wzrok? Październik 
2016, Kraków. Wczesnym rankiem po Czarnym Proteście 
znalezione zostają zwłoki młodej kobiety. Nikt nie widział 
jej śmierci, nikt nie słyszał krzyku. Ewa Zielińska popełniła 
samobójstwo, skacząc z ósmego piętra. Taką wersję przyj­
muje prokurator prowadzący śledztwo, nie wierzy w nią 
jednak siostra zmarłej. Wydaje się, że Ewa coś ukrywała 
- pod maską ułożonej i profesjonalnej tłumaczki wiodła 
drugie, niebezpieczne życie. Aby dotrzeć do prawdy, Iga 
Bagińska, ekspolicjantka, która właśnie została prywatną 
detektywką, będzie musiała zagłębić się w świat kobiecej 
dominacji, zdrad, zazdrości i wybujałych ambicji. A wszyst­
ko to w cieniu kryzysu, jaki właśnie przechodzi jej własne 
małżeństwo. Czarny Poniedziałek to przesiąknięta nastro­
jowym krakowskim spleenem opowieść o niespełnionych 
pragnieniach. Kryminał, w którym rzeczywistość jest nie­
pokojąco podobna do tej za oknem.

+ Jim Davies, Garfield. Tłusty koci trójpak. T.1, Wydaw­
nictwo Story House Egmont sp. z o.o., 2022. Dowcipny, 
wytworny, elegancki i zwyczajnie zachwycający. Garfield 
urodził się (gdzieżby indziej) w kuchni włoskiej restaura­
cji, w 1978 roku. Kiedy właściciel oddał go do sklepu zoolo­
gicznego, Garfield myślał, że już po nim. Ale udało mu się... 
Bo tego wiekopomnego dnia pewien pechowy dżentelmen, 
niejaki Jon Arbuckle, stanął w progu sklepu. Wierzcie lub 
nie, ale Garfield ważył wtedy niecałe 2,5 kilograma. Jednak 
dzięki cudownie obsesyjnej pasji do makaronów szybko 
stał się pierwszym grubym kotem Ameryki. Garfieldowy 
cykl Tłustych kocich trójpaków stanowi kolekcję komikso­
wych pasków zebranych w nowym, kolorowym wydaniu. 
Garfield zmieniał się trochę na przestrzeni lat, ale jedno 
pozostało niezmienne: jego gigantyczny apetyt na jedzenie 
i poczucie humoru. Czeka was dużo szaleńczej radości z 
nienasyconym kotem, ponieważ nigdy dosyć zabawy.
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60 LAT SAMORZĄDOWEGO PRZEDSZKOLA NR 110 NA KOLOROWYM
15 czerwca 2024 roku Samo­
rządowe Przedszkole Nr 110 
im. Marii Kownackiej na os. 
Kolorowym 28 obchodzi­
ło okrągły Jubileusz 60-lecia. 
Takich placówek wrośniętych 
w pejzaż nowohucki nie jest 
dużo. Warto poznać początki 
i historię tej placówki oświa­
towej, w której podstawy do­
brego wychowania uzyskiwa­
ło wielu obecnie dorosłych 
mieszkańców Krakowa. Dzisiaj 
przedszkole posiada ugrunto­
waną pozycję wychowawczą. 
Uroczystość zaszczyciło swoją 
obecnością wielu wspaniałych 
gości, wśród których znaleźli 
się m.in. wiceprezydent Kra­
kowa do Spraw Edukacji Ma­
ria Kalman, wicekurator Artur 
Pasek, radna Miasta Krakowa 
Bogumiła Drabik, przedstawi­
cielka Wydziału Edukacji in­
spektor Monika Sokół, prze­
wodniczący Rady Dzielnicy 
XVIII Mariusz Woda i Dzielnicy 
XIV Anna Gieras, dyrektorzy 
zaprzyjaźnionych przedszkoli, 
pracownicy poradni psycho­

logiczno- pedagogicznej, byli 
dyrektorzy przedszkola, eme­
rytowani pracownicy oraz ro­
dziny naszych wychowanków. 
Wydarzenie zostało objęte ho­
norowym patronatem Prezy­
denta Miasta Krakowa.
Dyrektor Ewa Gorczyca w 
imieniu własnym, pracow­
ników przedszkola i dzieci 
powitała gości, którzy przy­
jęli zaproszenie. Przygotowa­
ne widowisko artystyczne w 
wykonaniu dzieci „Jak Kra­
kowiacy przez Polskę wę­
drowali” zostało zadedyko­
wany wszystkim uczestnikom 
przedszkolnego święta i zosta­
ło zaprezentowany w scene­
rii zielonego przedszkolnego 
ogrodu, którego powstanie, jak 
donoszą przedszkolne kroniki, 
było długie i mozolne: (...) po 
zakończonej budowie budyn­
ku w latach 1963/64 trzeba 
było rozmontować barak ro­
botniczy i tymczasową trakcję 
elektryczną. Teren zaorano, 
a w celu wyrównania i pod­
niesienia poziomu przyszłe­

go ogrodu nawieziono bardzo 
duże ilości ziemi. Z powodu 
letnich upałów zazielenianie 
przesuwało się w czasie. Po­
jawiły się dwie piaskownice, 
ale zabawa w nich nie była 
możliwa bez trawnika wokół. 
Dopiero wiosną teren ogrodu 
zazielenił się, zakwitły pierw­
sze kwiaty, a potem obrodziły 
pomidory, marchewka. Przez 
kolejne lata trwało nasadzanie 
drzew i krzewów”, które dziś, 
po 60 latach stanowiło natu­
ralną scenerię przedszkolnej 
uroczystości.
Na ogrodowej scenie pojawiła 
się postać z książki patronki 
przedszkola, Marii Kownackiej: 
Plastuś wraz z Tosią, którzy 
zaprosili wszystkich obecnych 
na wspólną podróż po Polsce i 
się zaczęło. Z maluszkami od­
wiedziliśmy Śląsk, dzieci z filii 
naszego przedszkola w rytmie 
melodii „W murowanej piw­
nicy” przenieśli zaproszonych 
gości w nasze piękne polskie 
góry, a dzieci z grupy III za­
prosili gości w rejon Mazowsza 

prezentując skoczną „Polkę”. Z 
kolei brać marynarska z gru­
py drugiej wybrała się na rejs 
ku przygodzie na Morzu Bał­
tyckim (czym ujęli zaproszo­
ną Panią Wiceprezydent na­
szego miasta , która wspólnie 
z dziećmi nuciła marynarską 
piosenkę) a starszaki z grupy 
czwartej, to bliscy naszemu 
sercu. krakowiacy, którzy za­
prosili nas do Krakowiaka, któ­
ry został tak odtańczony, że 
niektórym „pospadały” buty!
Wzruszający występ arty­
styczny przedszkolaków udo­
wodnił, że nasze przedszkole 
to wyjątkowe miejsce, gdzie 
dzieci rozwijają się w nim tak, 
by doskonalić swoje talenty i 
w przyszłości sięgać gwiazd. 
Starania małych wykonawców 
zostały nagrodzone owacją na 
stojąco i na pewno zapadną 
w pamięci. Na takie „dziś” na­
szego przedszkola pracowała 
długa lista osób, które w mi­
nionych sześćdziesięciu latach 
zapisały się na kartach historii 
przedszkola, którzy je tworzy­

li, rozwijali, wspierali, które­
mu oddali serce i entuzjazm. 
Dzięki temu nigdy nie było je­
dynie miejscem, czy instytucją 
publiczną, ale rodziną stwo­
rzoną przez pokolenia dzieci, 
rodziców i pracowników. Go­
ście obejrzeli też prezentację 
multimedialną, przygotowaną 
dzięki doskonale prowadzo­
nym przedszkolnym kronikom. 
To wspomnienia minionych 60 
lat. Uroczystości towarzyszyła 
ciepła, serdeczna atmosfera, a 
gratulacjom nie było końca.
A jak to na urodzinach bywa, 
nie mogło zabraknąć jubile­
uszowego tortu, z którego 
świeczki zdmuchnęły wspól­
nie z obecną dyrektor Ewą 
Gorczycą byłe dyrektorki, pa­
nie Anna Job i Józefa Iwaniec. 
Tortem zostali poczęstowani 
zaproszeni goście, natomiast 
dzieci zostały poczęstowane 
specjalnie na tę okazje przygo­
towanymi muffinkami.

(eg)

NOWOHUCCY SENIORZY ODWIEDZILI WILNO
Stowarzyszenie Pomocy Bez­
robotnym i Osobom Pokrzyw­
dzonym przez Los, działające 
przy Stowarzyszeniu Cen­
trum Aktywności Seniorów 
„Ruch To Zdrowie” oraz Klub 
Seniora byli organizatorami 
zorganizowanego w dniach 
20 do 24 czerwca br. wyjazdu 
historycznego na Litwę. Pół 
setki krakowskich seniorów 
wyjechało tam w ramach ak­
cji „Senioralne wyjazdy - Lato 
2024 - CAS w Mistrzejowi- 
cach - Ruch to zdrowie”.

To był wyjazd szczególny. Do 
Wilna, pełnego Polski i Pola­
ków, pod każdym względem. 
Było też dużo ruchu na świe­
żym powietrzu. 6 godzin zwie­
dzania dziennie, pod okiem 
doświadczonej przewodniczki, 
która w szczegółach opisywała 
nam historię Wilna i zwiedza­
ne obiekty historyczne tego 

miasta. Takich rzeczy nie za­
pomina się do końca życia.
Mieszkaliśmy w Domu Pol­
skim, przepięknym hotelu 
„Pan Tadeusz” w Wilnie, z wy­
śmienitą obsługą i wspania­
łym wyżywieniem. Serdecznie 
dziękujemy obsłudze hotelu 
pod kierownictwem p. Włady­

Uczestnicy wyjazdu na Litwę przed Ostrą Bramą w Wilnie.

sława Wojnicza, wspaniałego 
człowieka i organizatora.
Zwiedziliśmy wiele miejsc: pe­
łen bohaterów Cmentarz na 
Rossie, z grobem matki Józefa 
Piłsudskiego i jego sercem oraz 
przepiękną wileńską starówkę. 
Oczywiście specjalnym celem 
wyjazdu w pierwszym rzę­

dzie była Ostra Brama i Obraz 
Matki Bożej Ostrobramskiej, a 
także oryginalny Obraz Jezu­
sa Miłosiernego, namalowa­
ny przez Eugeniusza Kazimi- 
rowskiego według wskazówek 
siostry Faustyny. Zwiedziliśmy 
również jeden z najbardziej 
imponujących zamków w Eu­
ropie Środkowej - Zamek w 
Trokach. Odbyliśmy rejs stat­
kiem po jeziorze Galve z degu­
stacją specjalności litewskiej, 
tak zwanych kibinów. Wielkie 
wrażenie na wszystkich zrobi­
ła Góra Trzech Krzyży z pięk­
nym widokiem na Wilno oraz 
wiele wiele innych, głęboko 
przeżytych miejsc. Byliśmy 
zachwyceni. Nasz fotograf i 
realizator p. Janek Lorek robił 
niesamowite ujęcia zdjęć i fil­
my, uwieczniając nasze życio­
we spotkania z historią.
Warto dodać, że przez cały 
czas pobytu mieliśmy piękną, 

słoneczną pogodę. Do Krako­
wa wszyscy wrócili zadowoleni 
i bogatsi w wiedzę, której być 
może nigdy by tak dogłębnie 
nie poznali, gdyby nie ten hi­
storyczny wyjazd.
Przy okazji należą się słowa 
podziękowania dla wspiera­
jącej nasze działania Gminy 
Miejskiej Kraków, dla krakow­
skich spółek, m.in MPWiK, 
MPEC i wielu innych. Dzięku­
jemy wszystkim dobrego serca 
sponsorom, bez których nie 
byłby możliwy tak wspaniały 
wyjazd dla naszych seniorów 
z CAS w Mistrzejowicach. Ser­
decznie dziękujemy w imieniu 
osób starszych.

Adam Grelecki 
prezes Stowarzyszenia Po­

mocy Bezrobotnym i Osobom 
Pokrzywdzonym przez Los

19 lipca 2024 r., nr 29 (1736) 5



WSPOMNIENIE O JADWIDZE JAWORSKIEJ
Jadwiga Jaworska urodziła się w 
1932 roku Złoczewie k/Kalisza, ale 
dzieciństwo i lata młodości spę­
dziła w w Łodzi. Tam Jadwiga koń­
czyła szkołę podstawową i średnią 
szkołę techniczną, a później w 
Krakowie studia licencjackie. Po­
siadała uprawnienia budowlane. 
Jej mamą była akuszerka, a oj­
ciec był stomatologiem. Rodzina 
w okresie wczesnopowojennym 
była związana z Pomorzem Za­
chodnim. W tym czasie Jadwiga 
poznała swojego męża Andrzeja 
Jaworskiego. W Policach urodził 
się ich syn Andrzej elektryk z wy­
kształcenia. W pierwszych latach, 
gdy zaczęła powstawać Nowa 
Huta rodzina tutaj zjechała. Tutaj 
urodziła się córka Ilona, absol­
wentka prawa UJ i rzeczoznawca 
majątkowy z zawodu. Po córce 
doczekała się dwóch wnuków Mi­
chała i Marka. Andrzej Jaworski 
senior pracował w Kombinacie 
Metalurgicznym na Wydziale Rur 
Zgrzewanych. Jako żołnierz Pol­
ski Podziemnej - Armii Krajowej 
w lasach świętokrzyskich podjął 
działalność w ZBOWiD-zie. Przy­
jaźnił się się z Antonim Dałkow­
skim i próbował zadbać o środo­
wisko kombatanckie, tych ludzi 
którzy przelewali krew za wolność 
w walce o niepodległość Polski z 
okupantem hitlerowskim. Wów­
czas przekazał swojej żonie ten 
szacunek dla kombatantów. Zmarł 
przedwcześnie w 1985 roku i zo­
stał pochowany w kwaterze woj­
skowej na cmentarzu Rakowickim. 
Andrzej Jaworski działał w ZBO- 
WiD i jego żona jako podopiecz­
na kontynuowała Jego dzieło jako 
Podopieczna w latach dziewięć­
dziesiątych XX wieku już w Związ­
ku Kombatantów i b. Więźniów 
Politycznych. Tutaj była bliskim 
współpracownikiem dr. Henryka 
Szpili żołnierza AK przewodniczą­
cego Związku Kombatantów i b. 
Więźniów Politycznych Koła HTS.

To on jej przekazał kierownictwo 
Związkiem, a po połączeniu z Ko­
łem Nowa Huta ZK i b. WP którego 
przewodniczącym był Stanisław 
Such została przewodniczącą po­
łączonych kół i tym samym zo­
stała liderem środowiska komba­
tanckiego w Nowej Hucie. To ona 
dbała o to środowisko wyjątkowo. 
Zabiegała o awanse kombatanc­
kie i odpowiednie honorowanie 
kombatantów, a także wymierną 
pomoc dla nich. Na każde święta 
otrzymywali paczki. Organizowa­
ła także godne pożegnania tych 
co odchodzili na wieczną wartę. 

Współpracowała ze Światowym 
Związkiem Żołnierzy Armii Kra­
jowej, Związkiem Inwalidów Wo­
jennych, Stowarzyszeniem Dzieci 
Wojny. Była współzałożycielką 
Małopolskiej Fundacji Dom Kom­
batanta RP Muzeum Czynu Zbroj­
nego w której od początku, czyli 
2004 roku pełniła funkcję sekre­
tarza Rady Programowej Funda­
cji. Jej ideą było uzyskanie statusu 
zarejestrowanego Muzeum Czynu 
Zbrojnego i organizacji Pożytku 
Publicznego dla Fundacji. Udało 
się jej to osiągnąć przy współ­
pracy z innymi organizacjami

kombatanckimi, w tym prezesem 
Oddziału Nowohuckiego ŚZŻ AK 
kpt. Franciszkiem Baryłą. Ostat­
nio brała udział w przekazaniu 
cennych zbiorów Muzeum Czy­
nu Zbrojnego dla Muzeum Armii 
Krajowej, co w przyszłości ma do­
prowadzić do powstania w Nowej 
Hucie Oddziału tego Muzeum z 
zachowaniem cennych zbiorów. 
Do końca była aktywna i działała 
zarówno w Związku Kombatantów 
i b. Politycznych, jak i Małopolskiej 
Fundacji Dom Kombatanta RP 
Muzeum Czynu Zbrojnego. Ko­
chała Nową Hutę, zatem nic dziw­
nego, że była członkiem Zarządu 
Stowarzyszenia Moja Nowa Huta. 
To w tej dzielnicy spędziła całe 
swoje aktywne życie. Pracowała 
jako inspektor z uprawnieniami 
budowlanymi w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego oraz 
Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej Oddział Nowa Huta. 
Czuwała nad wykonawstwem 
prac budowlanych, remontowych 
i konserwacyjnych w zasobach 
mieszkaniowych tych firm. Wielu 

mieszkańców poznało jej staran­
ność i sumienność w wykony­
wanych pracach. Do końca z jej 
wiedzy i umiejętności korzystali 
jej sąsiedzi w os. Zielonym, gdzie 
przez lata wchodziła w skład Za­
rządu Wspólnoty Mieszkaniowej. 
Do końca była aktywna i zmarła 
niespodziewanie. Będzie jej bra­
kować. Rodziny kombatanckie po­
niosły niepowetowaną stratę.
Pogrzeb odbył się na cmentarzu 
Grębałowskim 11 lipca br. a w imie­
niu Prezydenta Miasta Krakowa 
Aleksandra Miszalskiego pożegnał 
zacną obywatelkę Miasta Krakowa 
uhonorowaną Odznaką Za Zasłu­
gi dla Miasta Krakowa - Honoris 
Gratia Sławomir Pietrzyk prze­
wodniczący Rady Krakowskich 
Seniorów, a zarazem jej wieloletni 
współpracownik jako prezes Za­
rządu Małopolskiej Fundacji Dom 
Kombatanta RP Muzeum Czynu 
Zbrojnego.

Do druku przygotował Marcin 
Pietrzyk Fot. autor

SYBERYJSKIE PIEKŁO. WSTRZĄSAJĄCE HISTORIE I NIEUGIĘTA WOLA PRZETRWANIA
Już od XVIII wieku, kiedy wpły­
wowe kręgi społeczne upo­
wszechniały pogląd o korzyściach 
płynących z obcego protektoratu, 
Polacy doświadczyli brutalnej 
rzeczywistości wyzysku, niewo­
li i wynaradawiania. Pierwsze 
transporty na daleki Sybir wy­
ruszyły jeszcze przed końcem 
XVIII wieku, a przez kolejne stu­
lecia ziemia ta zapełniała się naj­
szlachetniejszymi i najbardziej 
niezłomnymi przedstawicielami 
naszego narodu. W nieludzkich 
warunkach walczyli z głodem i 
chorobami oraz zmuszani byli do 
najcięższych robót.

Najnowsza publikacja wydaw­
nictwa Biały Kruk autorstwa dr. 
Marka Klecela, znakomitego war­
szawskiego historyka literatury, 
publicysty, wydawcy i redaktora, 
pt. „Sybir. Dzieje polskich zesłań­
ców XVIII-XX w.” to fascynują­
ca lektura właśnie o tych losach. 
W przejmujący sposób ukazuje 
okrucieństwa, katorgę i drama­
tyczne dzieje polskich zesłańców 
żyjących w nieludzkim systemie 
rosyjskiego samodzierżawia i ab­
solutnej władzy carów. To także 
niezwykła opowieść o nieugiętej 
woli przetrwania, determinacji i 
niezłomności ludzi, którzy mimo 

przeciwności losu nie zatracili 
swojej tożsamości i ducha walki. 
Za co Polaków zsyłano w te be­
stialskie warunki?! Pytanie to 
nieodparcie nasuwa się podczas 
czytania tej przejmującej książki. 
Tysiące Polaków, najlepszych sy­
nów swojego narodu, było zsyła­
nych na Sybir za umiłowanie wła­
snego kraju, walkę o jego wolność, 
postawy patriotyczne i przywią­
zanie do wiary katolickiej. Wszel­
ki sprzeciw wobec caratu karany 
był surowo; najczęściej właśnie 
wyekspediowaniem na tę nie­
ludzką ziemię, skąd przeważnie 
nie było już powrotu. „Przewiną” 
mogło być nie tylko przygotowy­
wanie narodowych powstań czy 
zamachów na cara lub jego funk­
cjonariuszy, ale także... czytanie 
nieprawomyślnych książek o pa­
triotycznej wymowie.
Dr Marek Klecel, znakomi­
ty znawca dziejów syberyjskich 
zesłańców, przedstawia żywe i 
przejmujące historie wielu Polek, 
Polaków i całych polskich rodzin, 
od senatorów Rzeczypospolitej 
po losy braci Piłsudskich. Historie 
te, choć często tragiczne, ukazują 
niezwykłą wielkość i niezłomność 
polskiego ducha. Autor przytacza 
również przykłady karier nauko­
wych niektórych sybiraków, two­

rząc niezwykle bogatą opowieść, 
która kończy się na początku XX 
wieku.
Książka, wzbogacona aż 190 ilu­
stracjami, to nie tylko znaczący 
fragment historii polskiego na­
rodu i hołd oddany męczenni­
kom. To także wielka przestroga 
dla tych współczesnych Polaków, 
którzy i dziś upatrują szansy dla 
Rzeczypospolitej w zagranicznym 
„protektoracie”. „Sybir. Dzieje pol­
skich zesłańców XVIII-XX w.” to 
lektura, która wzbogaci wiedzę 
historyczną czytelników, ale rów­
nież poruszy serca i umysły. To 
książka, która zasługuje na miej­
sce w każdej polskiej biblioteczce 
domowej.
Nie przegapcie Państwo tej wyjąt­
kowej premiery i dołączcie do nas 
w odkrywaniu historii niezłomne­
go polskiego narodu na Syberii, 
która jest jednocześnie przestro­
gą i inspiracją dla współczesnych 
pokoleń.

Dr Marek Klecel, Sybir. Dzieje 
polskich zesłańców XVIII-XX w., 
wyd. Biały Kruk, 600 str., 16,5 
cm x 23,5 cm. Więcej na https:// 
bialykruk.pl/ksiegarnia/ksiaz- 
ki/sybir-dzieje-polskich-zeslan- 
cow-xviiixx-w

(f)

Dzieje polskich zesłańców 
XVIII-XX w.

Marek Klecel
—-—_ ___ _ . 
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CIEPŁO DLA KRAKOWA
Program „Ciepła woda bez 
piecyka” powstał w 2004 roku 
z inicjatywy krakowskich 
spółek działających na rzecz 
rozwoju rynku ciepła w Kra­
kowie i Skawinie. Partnerami 
są: Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej, Polska 
Grupa Energetyczna Energia 
Ciepła S.A. oraz CEZ Skawi­
na. Firmy te organizują dla 
zarządców zasobami miesz­
kaniowymi spotkania kon­
sultacyjne, na których można 
zasięgnąć wiedzy o możliwo­
ści skorzystania z Programu 
„Ciepła woda bez piecyka”.

Niedawno odbyły się konsulta­
cje merytoryczne zorganizo­
wane przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej 
z przygotowanymi stoiskami 
eksperckim i doradztwem nt. 
realizacji Programu Ciepła 
woda bez piecyka. Stoisko nr 1 
„Od czego zacząć inwestycję?”. 
Można było się dowiedzieć 
m.in.: gdzie znaleźć informacje 
nt. warunków realizacji Pro­
gramu, kto udziela wsparcia w 
realizacji Programu ze strony 
Partnerów Ciepło dla Krakowa, 
co zyskasz Ty i Twoi mieszkań­
cy realizując Program, a także 
jakie są atuty ciepłej wody bez 
piecyka.
Przy drugim stoisku „Jak wy­
gląda realizacja inwestycji?” 
dowiadywaliśmy się: jak wy­
gląda proces przyłączania, 
jak rozpocząć inwestycję, jak 
uzyskać niezbędne zgody i po­
zwolenia na realizację inwesty­
cji, jakie istnieją rozwiązania 
techniczne realizacji inwesty­
cji (system kominowy, system 
korytarzowy). Przy trzecim 
stoisku „Skąd wziąć środki na 
realizację inwestycji?” dowia­
dywano się zaś: jakie są for­
my wsparcia oferowane przez 
producentów ciepła oraz dys­
trybutora oraz w jaki sposób 

pozyskać środki na realizację 
inwestycji.

***

Przez 20 lat działalności Pro­
gramu zlikwidowano ok. 100 
tys. piecyków gazowych, pod­
łączono ok. 100 tys. Mieszkań 
na potrzeby c.w.u., podłączono 
1539 budynków mieszkalnych 
na potrzeby c.w.u., podpisano 
29 umów kompleksowych ze 
Spółdzielniami Mieszkanio­
wymi. Na rozwój Programu 
przekazano łącznie ok. 200 
mln zł. Dystrybutor: ok. 150 
mln zł (na przyłączenie bu­
dynków oraz węzły cieplne). 
Producenci ciepła: ok. 50 mln 
zł (na dofinansowanie budo­
wy instalacji wewnętrznych 
w mieszkaniach Odbiorców). 
Do kogo kierowany jest Pro­
gram? Beneficjentami Progra­
mu „Ciepła woda bez piecyka” 
są spółdzielnie oraz wspólno­
ty mieszkaniowe, których bu­
dynki przyłączone do miejskiej 
sieci ciepłowniczej korzystają 
z ciepła sieciowego do celów 
grzewczych, a ciepłą wodę 
użytkową pozyskiwali wcze­
śniej w oparciu o indywidualne 
gazowe podgrzewacze wody, 
podgrzewacze elektryczne 
lub kotłownie gazowe. Zalety 
ciepła sieciowego to: komfort, 
bezpieczeństwo, niezawod­
ność i ekologia. Aż 85 procent 
użytkowników deklaruje zado­
wolenie z usług świadczonych 
przez MPEC S.A. w Krakowie 
(PBS Obserwator, 2023 r.).

***

Jeżeli jesteś zainteresowany 
Programem, skontaktuj się z 
jego Partnerami: MPEC S.A. w 
Krakowie, al. Pokoju 81, 31-564 
Kraków. Ekspert ds. Progra­
mu ciepła woda użytkowa; tel. 
12 646-53-88, e-mail: mpec@

mpec.krakow.pl; PGE Energia
Ciepła S.A., ul. Ciepłownicza 1, 
31-587 Kraków. Agnieszka Wy- 
żykowska, tel. 609-360-789,

e-mail: agnieszka.wyzykow- 
ska@gkpge.pl; CEZ Skawina 
S.A., ul. Piłsudskiego 10, 32­
050 Skawina. Anna Młodzia-

nowska, tel.: +48 12 277-82-45, 
e-mail: anna.mlodzianowska@ 
cezpolska.pl.

Przyłączona moc CWU narastająco w kolejnych latach

249,8
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Zgarnij wodociągowy 
EKO BIDON

bądź EKO

w #lipiecbezplastiku

Lipiec jest miesiącem, w którym wiele osób podejmuje wyzwanie 
ograniczenia zużycia plastiku, do czego i Wodociągi Miasta 
Krakowa również mocno zachęcają! Przez cały miesiąc w wybranych 
krakowskich lokalach gastronomicznych, na hasło „kranowianka” 
będzie można zgarnąć wodociągowy eko bidon.

pij wodę 
z kranu

powiedz
NIE 

plastikom

Inicjatywa, „Plastic Free July” (Lipiec Bez Plastiku), zapoczątkowana została w 2011 roku w Au­
stralii. Szybko zyskała popularność na całym świecie, zachęcając do rezygnacji z jednorazowych 
plastikowych produktów, by zmniejszyć negatywny wpływ na środowisko.

W Polsce, gdzie problem zanieczyszczenia plastikiem jest również poważny, można podjąć pro­
ste kroki, by być eko! Rezygnacja z plastikowych butelek na rzecz tych wielokrotnego użytku, 
to jeden z całkiem niezłych sposobów. Wodociągi Miasta Krakowa, które od 2019 roku pro­
wadzą kampanię „W Krakowie pijemy kranowiankę", której celem jest promowanie ogólnego 
dostępu do wody pitnej, ograniczanie zużycia plastiku oraz zwiększanie świadomości mieszkań­
ców Krakowa odnośnie picia wody z kranu pragną to ułatwić i będą rozdawać wielorazową butelkę 
na wodę. Już w lipcu w miejscach, które przystąpiły do akcji, na hasło „kranowianka” będzie można 
otrzymać ekologiczny bidon wykonany w pełni odnawialnego surowca - trzciny cukrowej.

Warto również zwrócić uwagę na inne swoje codzienne nawyki. Wybierać produkty bez plastiko­
wego opakowania, czy korzystać z alternatywnych materiałów jak szkło czy metal, a także zastą­
pić jednorazowe torby foliowe na zakupy takimi wielorazowymi wykonanymi z materiału. Każdy 
z nas może przyczynić się do zmniejszenia ilości plastiku w środowisku, a #lipiecbezplastiku jest 
doskonałym momentem, aby zacząć wprowadzać te zmiany.

Dołącz do nas 
i pij kranowiankę!

Lokalizacje i terminy poszczególnych 
miejsc, gdzie można będzie zgarnąć 

nasz eko bidon znajdziecie na naszych 
portalach społecznościowych.

CZY WIESZ, ŻE...
• plastik stanowi około 10% wszystkich 

śmieci jakie generujemy

• tworzywa sztuczne, często potocznie 
określane jako plastikowe, mogą rozkładać 
się od 100 do 1000 lat

• 50% całego produkowanego plastiku 
używane jest tylko raz, a następnie 
wyrzucane

• każda minuta to milion torebek foliowych 
zużywanych na świecie

• 90% wszystkich śmieci, którymi 
zanieczyszczone są oceany to śmieci 
plastikowe

1 lipca w Polsce w życie weszła Dyrektywa plasti­
kowa. To ważny krok w kierunku redukcji odpadów 
z tworzyw sztucznych i ochrony środowiska. Zgod­
nie z jej postanowieniami, wiele jednorazowych 
produktów plastikowych, zostało wycofanych ze 
sprzedaży. Ta zmiana legislacyjna jest odpowiedzią 
na rosnące obawy dotyczące zanieczyszczenia pla­
stikiem, szczególnie w środowisku morskim, i jest 
częścią szerszego planu Unii Europejskiej mające­
go na celu przejście na gospodarkę o obiegu za­
mkniętym.

Jesteśmy z Wami. Każdego Dnia!

WODOCIĄGI
BUF Miasta Krakowa
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Krakodyle - podsumowanie sezonu

Można śmiało powiedzieć ...oj 
działo się działo. Pierwszy rok 
działalności rugbiści, Krako- 
dyle z Nowej Huty zakończyli 
z przytupem. Było dynamicz­
nie i owocnie. Dużo wyjazdów, 
wiele wylanego potu, treningi 
i owoc tego wszystkiego suk­
cesy, medale, radość. Zapra­
szamy na krótkie podsumowa­
nie wiosennego sezonu.

Sezon wiosenny w wykonaniu 
nowohuckiego Klubu Sporto­
wego Krakodyle Kraków był 
niezwykle owocny. Najmłodsi 
zawodnicy mikrusy U9, mini 
żaki U11 i żaki U12 zakończy­
li rywalizację w ramach cyklu 
Regionalnych Turniejów Dzieci 
i Młodzieży dnia 09.06 zawoda­
mi w Sączu. Na ostatnim Tur­
nieju młodzi rugbiści zdobyli 
III miejsce w każdej kategorii. 
Po wszystkich RTDiM w Kla­
syfikacji Generalnej Polskie­
go Związku Rugby za sezon 
2023/24 w kategorii mini żaka 
najmłodsze Krakodyle zajmu­
ją 13 miejsce na 30 klubów, a 
w żaku w którym nowohuccy 
rugbyści rywalizację rozpoczę­
li dopiero na wiosnę -21 miej­
sce. W ostatecznej Klasyfikacji 
Generalnej Dzieci i Młodzieży 
Krakodyle zajmują 13 miejsce 
(trzeba jednak pamiętać, że 
w tym roku nie rywalizowali a 
tym samym nie punktowali oni 
we wszystkich kategoriach).

W sezonie 2023/24 Juniorzy 
U18 prowadzeni przez trenera 
Wojciecha Urynowicza rywa­
lizowali w Mistrzostwach Pol­
ski Rugby XV (II liga), a także w 
odmianie olimpijskiej Rugby 7's. 
Podstawowa różnica między 

tymi odmianami to liczebność 
zespołów - zgodnie z nazwą w 
Rugby XV zespoły są 15 osobo­
we, a w olimpijskie Rugby 7 gra­
ją zespoły liczące 7 zawodników 
. Dodatkowo rozgrywki różnią 
się czasem trwania meczu co 
powoduje, że Rugby 7 jest od­
mianą bardziej dynamiczną i 
ciekawszą dla początkujących 
kibiców.

Na II Turnieju II ligi MPJ XV 
dnia 19.05 w Siedlcach juniorzy 
wygrali dwa mecze: 43:17 z UKS 
Jedynka Łódź, a potem 40:10 z 
gospodarzami MKS Awenta Po­
goń Siedlce. Niestety w Meczu 
Finałowym o Mistrzostwo II ligi 
w Krakowie jako gospodarze 
przegrali z UKS Jedynka Łódź 
17:52 (5:26). Po rywalizacji ju­
niorów na boisku trawiastym 
AWF Kraków ul. Śniadeckich 12 
odbył się mecz międzynarodo­
wy. Reprezentacja Polski Rugby 
XIII grała przeciwko drużynie 
z University of Exeter Rug- 
by League. Wśród grających z 
orzełkiem na piersi nasze Kra- 
kodyle: Mateusz Scherautz, 
Kamil Przyłucki, a także trener 
Wojciech Urynowicz. Pomi­
mo pięknych akcji po stronie 
reprezentacji Polski mecz za­
kończył się wynikiem 96:28 dla 
Anglików. - Jako Klub ogrom­
nie cieszymy się, że udało nam 
się zorganizować tak ważne 
spotkania w Krakowie i zagrać 
przed swoją publicznością.- 
podkreślają trenerzy Krakodyli.

W odmianie olimpijskiej nato­
miast nasza nowohucka dru­
żyna rywalizowała z juniorami 
z całej Polski - również z tymi 
grającymi na co dzień w I li­

dze XV. Rozgrywki MPJ Rug- 
by 7 składały się z 3 Turniejów 
(jednego na jesień i dwóch na 
wiosnę). Niestety w związku 
ze zmianami przynależności 
klubowych nasi Juniorzy mogli 
rozpocząć rozgrywki w bar­
wach Krakodyli Kraków dopiero 
od II Turnieju. W Lublinie 01.06 
Krakodyle zajęły VII miejsce. 
W Finałowym Turnieju w Sie­
dlcach dnia 16 czerwca Junio­
rzy Krakodyle Kraków zagrali 
niesamowicie zdobywając V 
miejsce i przegrywając na Tur­
nieju tylko jeden mecz z v-ce 
mistrzem Orkanem Sochaczew 
24:19 w fazie grupowej. Było to 
idealne podsumowanie sezonu, 
a także dobry prognostyk przez 
przyszłorocznymi zmaganiami 
seniorskimi Rugby 7. W klasy­
fikacji MPJ Rugby 7 Nowohu- 
cianie zajęli 7 miejsce w Kraju 
na 12 drużyn, pomimo braku 
punktów za pierwszy Turniej.

Wraz z Krakodylami cieszymy 
się również z faktu, że zawod­
nik tego klubu Kacper Zapała 
przez cały sezon 2023/24 jest 
powoływany na Zgrupowania 
Kadry Polski Juniorów zarówno 
w odmianie Olimpijskiej Rugby 
7, jak również XV.

Już teraz zapraszamy do za­
pisów wszystkich do drużyny 
seniorskiej Rugby 7 oraz Rug- 
by XIII League (rocznik 2006 i 
starsi) krakodylekrakow@gma- 
il.com. Rugby seniorskie po 
przerwie wraca do Nowej Huty! 
Ponadto od września startuje­
my z treningami dzieci i mło­
dzieży do mikrusa U9, aż do 
juniora U18.
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PUCHAR 
RUSZA 

W LIPCU
Rozlosowane zostały pary rundy 
wstępnej piłkarskiego Pucharu 
Polski w regionie krakowskim. 
Zagrają w nim drużyny klasy A i 
B oraz niezrzeszone, a spotkania 
odbędą się w weekend 27-28 lip­
ca.
Do rozgrywek zgłosiło się kilka 
zespołów z okolic Nowej Huty. 
Zawisza Sulechów (klasa A) po- 
dejmie w sobotę, 27 lipca (godz. 
18) Victorię Smroków (A). Tego 
samego dnia i o tej godzinie 
Sparta Skrzeszowice (B) gościć 
będzie JKS Zelków (A), Kosynie­
rzy Łuczyce (B) zagrają u siebie 
z Orłem Iwanowice (A), Galicja 
Raciborowice (A) zmierzy się na 
wyjeździe z Dragonem Szczy- 
glice, a Ekler Baranówka (A) uda 
się na spotkanie z Płomieniem 
Jerzmanowice (B). Następna run­
da, już z udziałem drużyn z klasy 
okręgowej, przewidziana została 
na 3-4 sierpnia. ( dan )

W HUTNIKU PATRZĄ W GÓRĘ
Finisz drugoligowego sezonu 
2023/24 nie był udany dla piłka­
rzy Hutnika. Jeszcze dwie kolejki 
przed końcem zajmowali czwarte 
miejsce i wydawało się, że powal­
czą w barażach o I ligę. Nic z tego 
nie wyszło i baraży nie było.
Rozbudzili jednak apetyty swo­
ich sympatyków przed nowymi 
rozgrywkami, którzy oczekują, iż 
również teraz będą walczyć o wy­
sokie pozycje, a niektórzy otwar­
cie mówią o awansie. Ale są też 
tacy kibice, którzy nie kryją obaw, 
gdyż Suche Stawy opuściła spora 
grupa graczy, w niektórych przy­
padkach podstawowych.

KADRA HUTNIKA
Bramkarze: 1. Dorian Frątczak 
(1997), 12. Damian Hoyo-Kowalski 
(06), 39. Wiktor Kaczorowski (01). 
Obrońcy: 10. Kamil Głogowski (04), 
45. Daniel Hoyo-Kowalski (03), 30. 
Filip Jania (04), 25. Krystian Sto- 
dulski (07), 32. Igor Tarasovs (88), 
20. Michał Zięba (00).
Pomocnicy: 9. Jewhenij Bełycz 
(01), 77. Michał Głogowski (05), 64. 
Marcel Górski (02), 27. Marcin Bu­
dziński (90), 17. Anthony Ikwuka 
(07), 8. Patrik Miśak (91), 15. Oliwier 
Soprych (05), 21. Karol Szablowski 
(06), 6. Maciej Urbańczyk (95).
Napastnicy: 92. Deniss Rakels (92), 
11. Wojciech Słomka (98), 22. Ma­
teusz Sowiński (01).
Przyszli: Bełycz (Odra Bytom Od­
rzański), Górski (Legionovia Le­
gionowo), Damian Hoyo-Kowalski 
(powrót z wypożyczenia, Dalin 
Myślenice), Miśak (Wieczysta Kra- 
kow), Słomka (Radunia Stężyca), 
Soprych (Unia Tarnów), Sowiński 

- My nie patrzymy w dół, ale w 
górę - od razu podkreśla przed 
startem ligowych zmagań prezes 
zarządu, Artur Trębacz. - Ósme 
miejsce w poprzednim nas nie 
zadowoliło. W tym nowym sezo­
nie chcemy znaleźć się w czołów­
ce. Dokonaliśmy w kadrze wielu 
zmian, ale to nie jest nic nowego. 
Tak się dzieje przed rozpoczęciem 
sezonu i w wielu klubach do nich 
doszło. Ci co od nas odeszli, prze­
nieśli się przeważnie do wyższych 
lig.
Pozyskano zawodników doświad­
czonych, jak Patrik Miśak czy Woj­
ciech Słomka, ale większość tych,

(Garbarnia Kraków), Zięba (Legia 
II Warszawa).
Odeszli: Sławomir Chmiel (Wisła 
II), Miłosz Drąg (Pogoń Siedlce), 
Patryk Kieliś (Puszcza Niepołomi­
ce), Krystian Lelek (Stal Stalowa 
Wola), Jakub Marcinkowski (Bruk- 
-Bet Termalica Nieciecza), Marcin 
Miechówka (Wieczysta), Marcel 
Sawicki (zakończył grę), Krzysz­
tof Świątek (Kalwarianka), Szymon 
Waligóra (powrót do juniorów), 
Marcin Wróbel (szuka klubu), Ja- 
cob Zagrodnik (Widzew Łódź?), 
Dominik Zawadzki (Avia Świdnik). 
Prezes zarządu spółki: Artur Trę­
bacz; dyrektor sportowy: Leszek 
Janiczak: trener: Maciej Musiał: 
asystent trenera: Łukasz Woź­
niak; trener przygotowania mo- 
torycznego: Wojciech Żuchowicz; 
trener bramkarzy: Konrad Kawa­
ler; fizjoterapeuta: Julien Boute; 
kierownik drużyny: Maciej Zysek.

którzy przyszli to gracze mniej 
znani i z niższych lig, głównie 
wywodzą się z III ligi. - Pierwsze 
szlify już przeszli podczas na­
szych sprawdzianów - dopowiada 
prezes Trębacz. - Są to piłkarze z 
umiejętnościami, a do tego bardzo 
głodni sukcesów. I stają właśnie 
przed szansą ich osiągnięcia. Nie 
robiliśmy ty transfery na siłę, bo 
nie jest tak, że nas nie było stać, 
ale szukaliśmy takich graczy. Nie 
były one związane z ekonomiką. 
Warto więc może zaznaczyć, że 
nasz budżet płacowy w tym sezo­
nie jest wyższy aż o 20 procent w 
porównaniu do poprzedniego.

TERMINARZ SPOTKAŃ
19 lipca (piątek) - godz. 18: GKS Jastrzębie - Hutnik 
27 lipca (sobota) - godz. 17: Hutnik - Świt Skolwin 

3/4 sierpnia (sb/niedziela): Skra Częstochowa - Hutnik 
11 sierpnia (nd) - godz. 12: Hutnik - Wisła Puławy 

17 sierpnia (sb): Wieczysta Kraków - Hutnik 
24/25 sierpnia (sb/nd): Hutnik - Chojniczanka Chojnice 

31 sierpnia/1 września (sb/nd): Zagłębie Sosnowiec - Hutnik 
7/8 września (sb/nd): Hutnik - Olimpia Grudziądz 

14/15 września (sb/nd): Rekord Bielsko-Biała - Hutnik 
21/22 września (sb/nd): Hutnik - Resovia Rzeszów 
28/29 września (sb/nd): Zagłębie II Lubin - Hutnik 

5/6 października (sb/nd): Hutnik - ŁKS II Łódź 
12/13 października (sb/nd): KKS Kalisz - Hutnik 

19/20 października (sb/nd): Polonia Bytom - Hutnik 
26/27 października (sb/nd): Hutnik - Olimpia Elbląg 

2/3 listopada (sb/nd): Pogoń Grodzisk Mazowiecki - Hutnik 
9/10 listopada (sb/nd): Hutnik - Podbeskidzie Bielsko-Biała 

16/17 listopada (sb/nd): Hutnik - GKS Jastrzębie 
23/24 listopada (sb/nd): Świt - Hutnik

W Hutniku dojdzie więc do wielu 
przesunięć. W tej chwili nie ma 
np. klasycznego środkowego na­
pastnika. - Może na tej pozycji 
zagrać kilku graczy. Chociażby 
bardzo dobrze prezentujący się 
Michał Głogowski, który ma ku 
temu predyspozycje i ma teraz 
grać bardziej ofensywnie. W po­
mocy z kolei liczę na Antka Ikwu- 
ke, mam nadzieję, że stanie się 
objawieniem rozgrywek - mówi 
Artur Trębacz, podkreślając, że 
w kadrze nie brakuje młodych, 
uzdolnionych piłkarzy.

(dan)

KARNETY I BILETY DERBY BĘDĄ ZA DWA MIESIĄCE
Są nowe ceny karnetów i biletów 
na spotkania, które odbywać się 
będą w Nowej Hucie. Można je 
będzie nabywać online i w sklepie 
mieszczącym się w pawilonie na 
stadionie.
Sprzedaż online odbywać się bę­
dzie dzięki zastosowaniu nowe­
go systemu Stellis One Ticketing, 
który wykorzystują już niektóre 
kluby oraz związki. Ułatwia on 
całą sprzedaż, dając sprzedającym 
wiele informacji, dzięki którym 
znają bazę swoich sympatyków. 
Kluby mogą szybko dzięki niemu 
reagować na potrzeby kibiców 
(ułatwiając równocześnie kontakt 
z nimi), rozdział biletów na trybu­
nach, „wprowadzanie pakietów, 
rabatów i promocji” na kolejne 
wydarzenia, itp. Ta sprzedaż na 
imprezy na Suchych Stawach dalej 
prowadzona jest przez stronę bi- 
lety.hutnikkrakow.com.
Cena karnetu normalnego na cały 
sezon 2024/25 kupowanego w 
sposób tradycyjny wynosi 350 zł. 
Taniej można go zakupić elektro­
nicznie. Trzeba zapłacić 300 zł, 
albo jeszcze mniej, bo 250 zł, je­
śli kupujący zgodzi się na otrzy­
mywanie propozycji marketingo­
wych. Posiadacze całorocznych 
karnetów, będą mogli wchodzić 
dzięki nim na mecze Pucharu Pol­
ski, jeśli odbywać się będą na sta­
dionie Hutnika.

W sprzedaży są karnety ulgowe na 
całe rozgrywki - dla osób do 21 lat 
i powyżej 65 lat - a kosztują: 260
- 210 - 160 zł. Kibice powyżej 65 
roku życia za karnet kupiony sta­
cjonarnie płacą, jak za zakup onli- 
ne. Można również nabyć karnety 
tylko na jesienne występy hutni­
ków (nie obowiązują na puchary). 
Normalny: 220 - 175 - 130 zł; ulgo­
wy: 175 - 130 - 85 zł.
Za bilet normalny kupiony sta­
cjonarnie w dniu meczu trzeba 
będzie zapłacić 40 zł (kasy będą 
otwierane godzinę wcześniej), 
online 35 zł, albo 30 zł (po wyra­
żeniu zgody marketingowej). W 
przedsprzedaży (sklep Risum na 
stadionie) ceny wynoszą 30 - 25
- 20 zł. Wprowadzono jeszcze je­
den rodzaj wejściówki, określony 
mianem „kontynuacja”, dla osób 
nabywających ją online, które były 
na poprzednim spotkaniu na Su­
chych Stawach. Są jeszcze tańsze: 
25 - 20 - 15 zł. Ceny biletów ulgo­
wych wynoszą: dzień meczu 30 - 
25 - 20 zł; przedsprzedaż 25 - 20
- 15 zł; kontynuacja: 20 - 15 - 10 zł. 
Dzieci do lat 4 mają wstęp bez­
płatny. Również zawodnicy Aka­
demii Piłkarskiej Hutnika mają 
takie wejście. Opiekun gracza do 
lat 12 otrzymuje bilet bezpłatny w 
kasie, w przypadku piłkarza Aka­
demii +12 nie ma takiej ulgi.

(dan) 

Opracowane zostały wstępne ter­
minarze grupy zachodniej V ligi 
oraz grup II i III krakowskiej kla­
sy okręgowej. W ich rozgrywkach 
w sezonie 2024/25 uczestniczyć 
będą zespoły piłkarskie z Nowej 
Huty i okolicy.
W V lidze zmagania rozpoczną 
się 10 sierpnia, a w tej grupie ry­
walizować będą rezerwy Hutnika 
i Sokoła Kocmyrzów. Hutnicy w 
inauguracyjnej kolejce będą po­
dejmować KS Chełmek, a Sokół 
będzie pauzował. Do bezpośred­
niego starcia tych drużyn dojdzie 
28 września na Suchych Stawach. 
Runda jesienna zakończy się 24 li-

Od wyjazdu rozpoczynają nowy 
sezon ekstraklasy piłkarze Pusz­
czy Niepołomice. W piątek, 19 
lipca, przyjdzie im się zmierzyć z 
mistrzem Polski, Jagiellonią Biały­
stok. Znowu jednak są oni skazy­
wani na obronę przed spadkiem, 
jakby wielu sympatyków futbolu 
nie wierzyło w nich.
Tydzień później „Żubry” będą po­
dejmować Górnika Zabrze. Spo­
tkanie to odbędzie się na stadionie 
Cracovii, jak wszystkie tegoroczne 
mecze, których będą gospodarza­
mi. Umowa z „Pasami” ważna jest 
bowiem do końca tego roku. W 
Niepołomicach liczą, że w przy- 

stopada.
Niestety, w V lidze nie dojdzie do 
meczów Hutnika II z Kalwarian- 
ką Kalwaria Zebrzydowska, której 
trenerem jest dyrektor sporto­
wy klubu z Nowej Huty, Leszek 
Janiczak, a jego asystentem i 
graczem niedawny kapitan hut­
ników, Krzysztof Świątek. Kalwa- 
rianka, która pierwotnie znalazła 
się wśród spadkowiczów z IV ligi, 
zdołała się jednak utrzymać. Z 
rozgrywek wycofała się bowiem w 
lipcu Barciczanka Barcice.
Tydzień później rozpocznie się 
rywalizacja w grupie II okręgówki. 
Beniaminek Wanda zacznie wy- 

JESIENIĄ JESZCZE POZA DOMEM
szłym będą już występować na 
swoim stadionie. Jeśli oczywiście 
uda się zakończyć prace budow­
lane związane z jego przebudową. 
W sprzedaży są karnety na mecze 
przy ul. Kałuży. Normalne po 300 
i 259 zł (zależnie od trybuny); se­
nior, uczeń/student: 159 i 129 zł; 
kobiety, dzieci do lat 13: 129 i 95 zł; 
zawodnicy akademii: 9 zł; dzieci 
do lat 5: wstęp bezpłatny.
W niepołomickim zespole wciąż 
dochodzi do zmian personalnych. 
Do tej pory opuściło go dziesięciu 
graczy, a przyszło ledwie siedmiu. 
W minionych dniach opuścił go 
bramkarz Krzysztof Wróblewski, 

stępy od meczu w Piaskach Wiel­
kich ze spadkowiczem z V ligi, 
Orłem. Natomiast Grębałowianka 
zmierzy się u siebie z Borkiem 
Kraków. Do derbów Nowej Huty 
dojdzie 14-15 września na boisku 
w Grębałowie. Jesienne występy 
zakończą się 10 listopada.
Również 17 listopada rozpoczną 
się zmagania w trzeciej grupie 
klasy okręgowej, w której grać 
będą Partyzant Dojazdów, Wia­
rusy Igołomia i Złomex Branice. 
Wiarusy będą w tym dniu gościć 
Partyzanta, a Złomex będzie go­
ścił Pasternika Ochojno.

(dan)

który przeniósł się do Chrobrego 
Głogów. W tej chwili wydaje się, 
że pierwszym golkiperem będzie 
Kewin Komar, który powróci do 
bramki po roku. Jego zmiennikiem 
może być pozyskany z Karpat 
Krosno, 17-letni Michał Perchel, 
choć nie oznacza to, że nie przyj­
dzie jeszcze jakiś inny bramkarz. 
Zwłaszcza, że czasu jest sporo, 
gdyż okno transferowe zostanie 
zamknięte 1 września. I trzeba go 
odpowiednio wykorzystać - gdyż 
kołderka jest krótka - i nie chodzi 
tylko o bramkę, ale również inne 
pozycje. (dan)
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ZDROWIE
BLISKO POŁOWA POLSKICH SENIORÓW ŹLE OCENIA 

STAN SWOICH OCZU
Zdrowie i higiena oczu są klu­
czowymi elementami kom­
fortu życia, niezależności i 
bezpieczeństwa w każdym 
wieku. Z badań przeprowa­
dzonych w ramach kampanii 
„Twoje spojrzenie ma zna­
czenie. Niezależnie od wieku” 
wynika, że 81% seniorów od­
czuwa dolegliwości związane 
ze wzrokiem w codziennych 
sytuacjach, a aż 55% ma pro­
blemy z funkcjonowaniem z 
powodu niesprawności narzą­
du wzroku. W odpowiedzi na 
te problemy, pod patronatem 
Polskiego Towarzystwa Oku­
listycznego, rozpoczyna się 
akcja edukacyjna skupiająca 
się na higienie oczu wśród se­
niorów.

Wraz z wiekiem ryzyko pro­
blemów ze wzrokiem znacznie 
wzrasta. Według Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO), 
około 285 milionów ludzi na 
świecie ma problemy ze wzro­
kiem, z czego 82% to osoby po­
wyżej 50. roku życia. Problemy 
te mogą znacząco ograniczać 
codzienne funkcjonowanie i 
samodzielność.

Badania przeprowadzone w 
ramach kampanii „Twoje spoj­
rzenie ma znaczenie. Niezależ­
nie od wieku” jednoznacznie 
pokazują, że większość senio­
rów w Polsce (81%) doświadcza 
dolegliwości związanych ze 
wzrokiem. Najczęściej wymie­
niane problemy to niewyraź­
ne widzenie (70%), łzawienie 
(62%), szczypanie i pieczenie 
oczu (59%), uczucie sucho­
ści (40%), zaczerwienienie lub 
przekrwienie oczu (37%) oraz 
ból oczu (19%). Oczy są jednym 
z najważniejszych narządów 
zmysłów człowieka, dlate­
go ważne jest, aby dbać o ich 
stan, zwłaszcza przez osoby 
starsze, które często borykają 
się z różnymi dolegliwościa­
mi wzroku. Eksperci kampanii 
podkreślają rolę codziennego 
dbania o oczy, stosowania kro­
pli do oczu oraz regularnych 
wizyt w gabinetach okulistycz­
nych.

- Kampania „Twoje spojrzenie 
ma znaczenie. Niezależnie od 
wieku” została zainauguro­
wana podczas tegorocznego 

Dnia Uniwersytetów Trze­
ciego Wieku na warszawskim 
Służewcu. Działania w ramach 
kampanii będą skupiały się na 
bezpośrednim i pośrednim do­
tarciu do seniorów z informa­
cjami o prawidłowej higienie 
narządu wzroku - zaznacza 
Martyna Marcinkowska z fir­
my URSAPHARM, organizatora 
kampanii. Badania przepro­
wadzone w ramach kampanii 
pokazały, że wielu polskich se­
niorów odczuwa dyskomfort 
związany z narządem wzroku, 
a także ma niewielkie pojęcie 
o jego higienie. Kampania ma 
szansę to zmienić i popra­
wić komfort ich codziennego 
funkcjonowania - dodaje.

W ramach kampanii organi­
zowane są liczne działania 
edukacyjne, warsztaty oraz 
spotkania z ekspertami, któ­
re mają na celu przekazanie 
praktycznych porad dotyczą­
cych codziennej pielęgnacji 
oczu oraz wczesnego wykry­
wania potencjalnych proble­
mów zdrowotnych. Wsparcie 
merytoryczne zapewniają wy­
bitni specjaliści w dziedzinie 

okulistyki, którzy dzielą się 
swoją wiedzą i doświadcze­
niem z uczestnikami kampanii.

Wzrok - klucz do 
niezależności 
i bezpieczeństwa

Dobre widzenie jest niezbędne 
do rozpoznawania i unikania 
zagrożeń w otoczeniu, takich 
jak przeszkody na drodze, nie­
równości chodnika czy ruch 
uliczny. Ma również kluczowe 
znaczenie dla integracji spo­
łecznej oraz dobrej kondycji 
psychicznej. Według badań, 
54% seniorów przyznaje, że 
problemy ze wzrokiem utrud­
niają im załatwianie spraw 
urzędowych, 42% wskazuje na 
brak poczucia bezpieczeństwa 
oraz ograniczenie samodziel­
ności, a co dziesiąty badany 
uważa, że zła kondycja narzą­
du wzroku prowadzi do wyklu­
czenia społecznego. Tymcza­
sem wielu seniorów w Polsce 
wykonuje czynności wyma­
gające długotrwałego skupie­
nia wzroku. Aby jak najdłużej 
zachować sprawność narządu 
wzroku, wystarczą odpowied­

nia profilaktyka i codzienna hi­
giena oczu.

Kondycja wzroku seniorów 
jest ściśle związana z ich sa­
mopoczuciem. To narząd, któ­
remu wraz z wiekiem trzeba 
poświęcać więcej uwagi. Regu­
larne wizyty u okulisty, ochro­
na oczu przed promieniami UV 
oraz przestrzeganie podsta­
wowych zasad profilaktyki, w 
tym dieta bogata w antyoksy- 
danty mogą pomoc zapewnić 
sprawność oczu na długi czas. 
Tymczasem 30% seniorów ba­
dało wzrok więcej nić 2 lata 
temu, a 5% nigdy. Nowa odsło­
na kampanii „Twoje spojrzenie 
ma znaczenie. Niezależnie od 
wieku” ma szansę zmienić te 
nawyki - mówi profesor Ja­
cek Szaflik wieloletni prezes 
Polskiego Towarzystwa Okuli­
stycznego, patrona kampanii.

* * *

Więcej informacji o kampa­
nii można znaleźć na stronie: 
www.twojespojrzeniemazna- 
czenie.pl

(red)
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Gotycka Wieża Bramna zamku w Czersku.

INTRYGUJĄCE MROKI
ŚREDNIOWIECZA

Średniowiecze, zarówno polskie, 
jak i ogólnie - europejskie, to epo­
ka z rzadka tylko oświetlona infor­
macjami źródeł pisanych. O wielu, 
nawet bardzo istotnych, wydarze­
niach często mamy jedynie niepełne 
i wyrywkowe wiadomości. Sytuacja 
podobnie wygląda w odniesieniu do 
całego szeregu żyjących wówczas, 
nietuzinkowych postaci. Okolicz­
ności te sprawiają, że, gdy w róż­
nych kronikach odnoszących się do 
zbliżonych czasów, odnajdujemy 
wzmiankę o bohaterze noszącym 
takie samo imię, nie mamy stupro­
centowej pewności, czy źródła te 
mówią o tej samej, czy o różnych 
osobach. Przykładem takim może 
być postać Jaksy z Miechowa. Ten 
małopolski możnowładca wywo­
dził się najprawdopodobniej z rodu 
Gryfitów i na polskim gruncie za­
słynął głównie jako pobożny fun­
dator klasztorów: bożogrobców 
w Miechowie oraz norbertanek w 
podkrakowskim Zwierzyńcu. Czas 
jego życia przypada na lata 1120 do 
około 1176. W zbliżonym czasie kro­
niki wspominają o Jaksie z Kopanicy 
(dziś w Niemczech, dzielnica Berlina
- Berlm-Kopenick), władcy zachod- 
niosłowiańskiego plemienia Stodo- 
ran. W obliczu niedostatecznej ilości 
źródeł część analizujących je bada­
czy uważa, że mamy w tym wypadku 
do czynienia z jedną i tą samą osobą, 
człowiekiem o niezwykle bogatym 
życiorysie, małopolskim możnym 
panem, a jednocześnie człowiekiem, 
który odwiedził Ziemię Świętą, a ko­
rzystając ze sprzyjającej koniunk­
tury politycznej, władał przez kilka 
lat terenami w okolicy dzisiejszego 
Berlina i bił nawet własną monetę. 
Inni naukowcy uważają natomiast, 
że mówimy tu o dwóch, a może na­
wet trzech różnych mężczyznach. 
Podobna sytuacja ma miejsce w 
odniesieniu do osoby, bądź osób 
o imieniu Magnus. Chodzi w tym 
przypadku o angielskiego królewi­
cza, żyjącego kilkadziesiąt lat wcze­
śniej niż Jaksa z Miechowa. Był on 
synem króla Anglii Harolda II, który 
zginął w roku 1066 w bitwie pod Ha- 
stings. Walkę tę wygrał normański 
książę Wilhelm I Zdobywca, a syno­
wie pokonanego władcy, w tym wła­
śnie Magnus, schronili się w Irlandii. 
Co do dalszych losów najstarszego 
syna Harolda II istnieje wiele nieja­
sności. Według części przekazów - 
miał wkrótce zginąć. Według innych
- udał się najpierw do Danii, a na­
stępnie - do Polski, gdzie zabiegał (z 
powodzeniem) o polskie posiłki do 
walki z normańskim najeźdźcą. Kil­
ka lat później, w roku 1093, możny o 
imieniu Magnus, wymieniony jest w 
Kronice Anonima Galla jako komes 
Wrocławia, a później - jako komes 
(zarządca) w Czersku na Mazow­
szu. I znowu nie wiemy, czy mamy 
do czynienia z jedną osobą o bar­
dzo bogatym życiorysie, czy też z 
dwoma, a może nawet trzema. Nie­
jednokrotnie w takich przypadkach 
przychodzi z pomocą archeologia i 
efekty jej badań. Tak też dzieje się w 
przypadku komesa Magnusa. Wyniki 

badań wykopaliskowych, przepro­
wadzonych w latach sześćdziesią­
tych XX wieku na dziedzińcu zamku 
w Czersku (w gminie Góra Kalwaria, 
powiat piaseczyński, wojewódz­
two mazowieckie) doprowadziły 
do odkrycia reliktów romańskiego 
kościoła, a wśród grobów na ota­
czającym go cmentarzu odkopano 
szczątki mężczyzny, pochowanego 
z bogatym wyposażeniem - między 
innymi z mieczem, grotem włócz­
ni, złotym pierścieniem i dwoma 
misami z brązu. Zaraz po odkryciu 
pojawiły się sugestie, że natrafiono 
na grób angielskiego królewicza. 
Teorię tę zdawały się potwierdzać, 
czytelne na szkielecie, ślady wielu 
urazów, odniesionych zapewne w 
boju a następnie zaleczonych. Miało 
to dokumentować znany ze źródeł 
udział Magnusa w licznych bitwach 
i wojnach i dawało nadzieję, że jest 
to osoba, która przeżyła walki w An­
glii i szczęśliwie dotarła na ziemie 
polskie. O królewskim rodowodzie 
pochowanego miał też świadczyć 
jego niezwykle wysoki, jak na wcze­
snośredniowieczne realia, wzrost 
(około 180 cm) oraz ogólnie potężna 
budowa ciała, co miało potwierdzać, 
iż wychował się on w dostatku i 
dobrobycie. Wyniki przeprowadzo­
nych wówczas badań dostarczyły 
kilku przesłanek, które zdawały się 
przemawiać za teorią tożsamości 
czerskiego Magnusa z angielskim 
królewiczem. Jednakże wielu bada­
czy słusznie zauważa, że nie tylko 
nie wiadomo, czy odkryty pochówek 
to szczątki angielskiego Magnusa, 
ale przecież nie wiadomo nawet, 
czy jest to szkielet Magnusa - ko­
mesa czerskiego, czy może jakiegoś 
innego wczesnośredniowiecznego 
dostojnika. Osoba tego zmarłego 
frapuje jednak badaczy nadal. Już w 
XXI wieku przeprowadzono kolejne 
badania omawianego szkieletu. Stan 
jego zachowania uniemożliwił nie­
stety przeprowadzenie takich badań 
DNA, które pozwoliłyby na jedno­
znaczne stwierdzenie, czy zmarły 
należał do wczesnośredniowiecznej 
angielskiej rodziny królewskiej. Z 
drugiej strony jednak - zawartość 
niektórych pierwiastków w bada­
nych kościach wskazuje, że za życia 
spożywał on bardzo dużo ryb mor­
skich. Ryby morskie w nadwiślań­
skim Czersku ? Może więc napraw­
dę mamy do czynienia z angielskim 
królewiczem, który odwiedził Irlan­
dię, Danię, południowe wybrzeże 
Bałtyku ?
Badania trwają, a postępujące moż­

liwości stosowanych obecnie metod 
badawczych dają nadzieję na cieka­
we odkrycia w przyszłości. Zapew­
ne będą one mogły niejednokrotnie 
nie tylko wyjaśnić tożsamość osób, 
których szczątki odkrywamy, ale 
również ukażą nam ogromny zakres 
wczesnośredniowiecznych kontak­
tów ziem polskich z nawet bardzo 
odległymi terenami.

Ewa Kubica - Kabacińska 
Fot. Autorka

Z KRONIKI POLICYJNEJ
42-LATEK ODPOWIE ZA PO­

SIADANIE ZNACZNYCH ILOŚCI 
NARKOTYKÓW

Policjanci z krakowskiej komen­
dy miejskiej zatrzymali mężczy­
znę, który w mieszkaniu w Bień- 
czycach ukrywał znaczne ilości 
narkotyków. Funkcjonariusze 
oprócz marihuany zabezpieczyli 
też amfetaminę, mefedron oraz 
haszysz. Mężczyźnie grozi nawet 
do 10 lat pozbawienia wolności.
9 lipca br. policjanci z Wydziału 
do walki z Przestępczością Nar­
kotykową Komendy Miejskiej 
Policji w Krakowie udali się w 
rejon Bieńczyc, gdzie według ich 
ustaleń w jednym z tamtejszych 
bloków zamieszkiwać miał męż­
czyzna posiadający nielegalne 
substancje. Po krótkiej obser­
wacji kryminalni zauważyli męż­
czyznę opuszczającego budynek, 
który rysopisem przypominał 
osobę, którą podejrzewali o nie­
legalny proceder.
Funkcjonariusze szybko dogonili 
i wylegitymowali 42-latka, infor­
mując go jednocześnie o powo­
dzie ich interwencji. Następnie 
funkcjonariusze wraz z mężczy­
zną udali się do jego mieszka­
nia, które zostało przeszukane. 
W trakcie policyjnych czynno­
ści kryminalni ujawnili w lokalu 
m.in. wagę elektroniczną, a tak­
że worek foliowy z zawartością 
ponad 145 gramów marihuany, 
ponad 90 gramów mefedronu, 
ponad 86 gramów amfetaminy 
oraz haszyszu w niewielkiej ilo­
ści. Nielegalne substancje zostały 
zabezpieczone, natomiast 42-la- 
tek został zatrzymany i prze­
wieziony do policyjnej jednostki. 
Następnego dnia usłyszał on za­
rzut posiadania znacznych ilości 
narkotyków, za co grozi kara do
10 lat pozbawienia wolności. Do­
datkowo wobec mężczyzny za­
stosowane zostały środki zapo­
biegawcze w postaci policyjnego 
dozoru, poręczenia majątkowego 
oraz zakazu opuszczania kraju.

#ZNAMTENUMERY - WSPÓŁ­
PRACA KOMENDY MIEJSKIEJ 

POLICJI
W KRAKOWIE I MIEJSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMU­

NIKACYJNEGO 
W KRAKOWIE

Wydział Prewencji Komen­
dy Miejskiej Policji w Krakowie 
podjął współpracę z Miejskim 
Przedsiębiorstwem Komunika­
cyjnym w Krakowie, w ramach 
której na ekranach znajdujących 
się w tramwajach mieszkańcy 
Krakowa mogą zobaczyć spot 
informacyjny o metodach oszu­
stów dokonywanych na legen­
dę. Informowanie o zagrożeniu i 
edukacja, to jedna z form walki 
z plagą oszustw na tzw. legendę. 
W związku z tym policjanci z Wy­
działu Prewencji Komendy Miej­
skiej Policji w Krakowie poszu­
kują nowych sposobów dotarcia 
z kampanią informacyjną. Efek­
tem tych działań jest współpraca 
z Miejskim Przedsiębiorstwem 
Komunikacyjnym w ramach któ­
rej, mieszkańcy Krakowa korzy­
stający z komunikacji miejskiej 

mają możliwość obejrzenia spotu 
#ZnamTeNumery, który jest wy­
świetlany na ekranach znajdu­
jących się w krakowskich tram­
wajach. #ZnamTeNumery - to 
kampania społeczna realizowana 
przez Komendę Główną Policji 
wspólnie z Telewizją Puls oraz 
Fundacją „Pod Dębem”. Do dzia­
łań włączyła się również Poczta 
Polska. Kampania adresowana 
jest do seniorów i ich bliskich, a 
jej twarzami są bohaterowie se­
rialu Telewizji Puls „Lombard. 
Życie pod zastaw”.
Celem działań w ramach kampa­
nii #ZnamTeNumery jest wypra­
cowanie zasad bezpieczeństwa 
dla seniorów (łatwy i zrozumiały 
algorytm zachowań w sytuacji 
potencjalnego zagrożenia oszu­
stwem). Ponadto uświadomienie 
seniorów oraz ich najbliższych 
na temat niebezpieczeństw i 
metod oszustw, z jakimi mogą 
się nieświadomie spotkać. Na­
tomiast młodsze pokolenie ma 
stanowić ekipę wsparcia dla bli­
skich osób, w starszym wieku. Na 
potrzeby kampanii uruchomiona 
została strona internetowa ht- 
tps://znamtenumery.pl/.

41-LATEK ODPOWIE ZA PO­
SIADANIE ZNACZNYCH ILOŚCI 

NARKOTYKÓW

Kilka dni temu policjanci zwal­
czający przestępczość narko­
tykową z krakowskiej komendy 
miejskiej zatrzymali mężczyznę, 
który w mieszkaniu w Nowej Hu­
cie posiadał znaczne ilości nar­
kotyków. Oprócz marihuany kry­
minalni zabezpieczyli również 
mefedron. Na początku lipca br. 
policjanci z Wydziału do walki 
z Przestępczością Narkotyko­
wą Komendy Miejskiej Policji w 
Krakowie udali się w rejon Nowej 
Huty, gdzie według ich ustaleń 
w jednym z tamtejszych bloków 
zamieszkiwać miał mężczyzna 
ukrywający znaczne ilości nar­
kotyków. Po przyjeździe na miej­
sce funkcjonariusze udali się pod 
ustalony adres, gdzie drzwi do 
mieszkania otworzył 41-latek, 
podejrzewany przez policjan­
tów o ukrywanie narkotyków. Po 
poinformowaniu mężczyzny o 
powodzie policyjnej wizyty funk­
cjonariusze przystąpili do prze­
szukania lokalu, podczas którego 
natrafili na sporą ilość gotówki, 
ponad 150 gramów suszu ro­
ślinnego oraz ponad 96 gramów 
białej zbrylonej substancji. Po ich 
przebadaniu za pomocą testerów 
narkotykowych okazało się, że 
jest to marihuana oraz mefedron. 
Funkcjonariusze zabezpieczyli 
nielegalne substancje, natomiast 
41-latek został zatrzymany i 
przewieziony do policyjnej jed­
nostki. Mężczyzna usłyszał za­
rzut posiadania znacznych ilości 
narkotyków w recydywie, za co 
grozi kara do 15 lat pozbawienia 
wolności. Dodatkowo Prokuratu­
ra Rejonowa w Krakowie Nowej 
Hucie zastosowała wobec niego 
policyjny dozór, poręczenie ma­
jątkowe oraz zakaz opuszczania 
kraju połączony z zatrzymaniem 
paszportu. (mp)

NA STRAŻY 
MIASTA

- Do patrolu podbiegła pracow­
nica pobliskiego sklepu. Przeka­
zała, że chwilę wcześniej jakiś 
mężczyzna wyszedł z jej lokalu z 
koszykiem pełnym zakupów, nie 
płacąc za nie. Pokazała również 
zapis monitoringu z jego wize­
runkiem oraz wskazała kierunek 
jego ucieczki. Kilka minut później 
strażnicy zlokalizowal go. Został 
ujęty, a później przekazany w 
ręce policji.
- Popołudniową porą spacerował 
żółw po chodniku. Został zauwa­
żony przez przechodnia, a chwilę 
później odłowiły go strażniczki. 
Został przekazany specjalistom 
od zwierząt egzotycznych.
- Do strażników patrolujących 
podeszła kobieta. Przekazała im, 
że jakiś mężczyzna ciągnął na 
smyczy kulejącego psa, który ze 
względu na obrażenia przedniej 
łapy, nie był w stanie za nim na­
dążyć. Kobieta zadeklarowała, 
że w razie potrzeby może być 
świadkiem w sprawie o znęcanie 
się nad zwierzęciem. Strażnicy 
zastali będącego pod wyraźnym 
wpływem alkoholu mężczyznę 
oraz przestraszonego, ranne­
go psa, którym opiekowali się 
świadkowie zdarzenia. Po wyle­
gitymowaniu sprawcy strażnicy 
wezwali policję i pracownika ze 
schroniska dla zwierząt. Dalsze 
czynności w sprawie przejęli po­
licjanci. Pies został zabrany do 
lecznicy.
- Jednym z zadań strażnika rejo­
nowego jest doprowadzenie do 
usunięcia pojazdów nieużytko- 
wanych, znajdujących się w pod­
ległym mu rejonie. Prezentujemy 
efekty pracy funkcjonariuszy z 
ostatnich 2 dni. Usunięto: Volvo, 
Chevrolet, Mercedes, Ford i VW.
- Życzliwość i uśmiech dajesz, 
szczęście i dobro zyskujesz - z 
takim przesłaniem nasi profi- 
laktycy prowadzili wakacyjne 
zajęcia z pacjentami Szpitala 
Oddziału Klinicznego Psychia­
trii Dziecięcej im. św. Ludwika 
w Krakowie. Warsztaty odbyły 
się w świetlicy szpitalnej i doty­
czyły tematyki bezpieczeństwa 
podczas wakacji. Warto jednak 
zaznaczyć, że przyjęły one zu­
pełnie inną formę, niż zazwyczaj
- bardziej udźwiękowioną i me­
lodyjną.
Na koniec wszystkich uczestni­
ków spotkania obdarowano „Pla­
nem na tygodniową życzliwość” i 
elementami odblaskowymi.
- Dyrektor Wydziału Spraw Ad­
ministracyjnych UMK ogłosił za­
mknięcie postoju stałego dla do­
rożek na Rynku Głównym i zakaz 
przejazdu przez Rynek Główny 
od 9-12 lipca w godz. 9.30-19.30. 
Postój zastępczy przy ul. Miko­
łajskiej również był nieczynny. 
Urząd apelował do dorożkarzy 
by w ogóle nie prowadzili w te 
dni działalności ze względu na 
wysokie temperatury powietrza 
i podłoża. Można było korzystać 
z postojów przy Barbakanie oraz 
ul. Podzamcze przy zachowaniu 
dodatkowego pojenia koni oraz 
śledzeniu komunikatów o sytu­
acji pogodowej. (mp)
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INFORMATOR NOWOHUCKI
SŁUŻBY MIEJSKIE I LOKALNE

• Pogotowie Ratunkowe: 999
• Toksykologia: 12 411 99-99
• Straż Pożarna: 998
• Policja: 997
• Policja Nowa Huta: os. Zgo­

dy (VIII KP) 12 61-52-910, os. 
Złotej Jesieni 11C (VII KP) 12 
61-52-911, 12 615-33-19.

• Straż Miejska: 986
• Pogotowie gazowe: 992
• Pogotowie dźwigowe:

12 644-23-08
• Pogotowie c.o.: 12 644-38-46
• Wodociągi: 12 648-28-61
• Pogotowie ADREM (elektr., 

c.o., wod.-kan.-gaz): 12 644­
19-69, 12 643-27-43.

• Pogotowie elektryczne dla 
os. Oświecenia: 12 647-05-65 
w dni powszednie i 12 647-15­
87 w dni świąteczne.

• Całodobowy telefon zaufa­
nia dla osób z problemem 
alkoholowym i ich rodzin: 12 
411-60-44.

+ NOCNA I ŚWIĄTECZNA OPIEKA
ZDROWOTNA

• Szpital Rydygiera, Kraków 
os. Złotej Jesieni 1: tel. 12 64­
68-792.

• NZOZ OPC, Kraków os. Na 
Skarpie 66: tel. 12 357-52-48.

DYŻURY APTEK

• Apteka Gemini - godziny 
otwarcia 7-20 i w sobotę 8-16, 
os. Kazimierzowskie 30, 31­
844 Kraków; tel. 571-601-679;

• Apteka DOZ, czynna całą 
dobę, os. Centrum A, bl. 3, tel. 
800 110 110.

+ MEDYCYNA I ZDROWIE

• Gabinet kardiologiczny, lek. 
med. Krzysztof Ideć, os. Hut­
nicze 10/3. Rejestracja: 12 
357-36-12

• Kompleksowe leczenie sto­
matologiczne: leczenie ka­
nałowe, protetyka, implanty. 
Kraków, os. Słoneczne 11, lo­
kal U 1., Tel. 12 644 89 01, kom. 
664 395 417. Pon.-pt. 9.00­
19.00. www.bjb.net.pl

• Pracownia USG - lek. med. 
B. Stępień - os. Handlowe 8, 
tel. 12 644-78-26 lub 696-047­
450: badania jamy brzusznej, 
tarczycy. Czynna: poniedzia­
łek 12.00-16.00 oraz środa i 
piątek 9.00-12.00.

• Naprawa protez zębowych, 
wzmacnianie metalem: tel. 
608-205-981

|Y USŁUGI RÓŻNE

• Telewizor, anteny: tel. 12­
640-00-42, 609 586 881.

• Usługi szklarskie, oprawa 
obrazów, os. Jagiellońskie 19, 
Pawilon Handlowo-Usługowy 
koło kościoła ARKA (wejście z 
tyłu). Tel. 12 647-86-50, 504­
552-197.

• Przechowalnia rowerów i 
opon (z możliwością przeglą­
du, całoroczna). Plac targowy 
PIAST, paw. 3. Tel. 647-13-88, 
kom. 0502-730-087.

• Salon fryzjerski „Dorota” 
(damski, męski, dzieci).Pl. 
Targowy „Piast”, paw. 26, 27. 
Tel. 506-529-863.

• Zakład pieczątkarsko-gra- 
werski, Adam Sroka, przenie­
siony z os. Niepodległości do 
Borzęcina 797A. Tel. 14 68-46­
756, e-mail: zaklad@odznaki. 
pl

• Rowery - sprzedaż, części, 
akcesoria, serwis, naprawy, 
komis, malowanie ram. FHU 
„Elmar”, plac targowy PIAST, 
paw. 3, tel. 647-13-88, kom. 
502-73-00-87.

• Montaż anten, naprawa te­
lewizorów wszystkich typów 
u klienta, tel. 12 640-00-41, 
609-586-881.

• Fundacja Więcej Serca. Usłu­
gi księgowe - pełny zakres 
- ceny do uzgodnienia. Os. 
Złotej Jesieni 15B, lok. 2, tel. 
503-602-661.

• Biuro turystyczne Cerro Tor- 
re Szkoła Górska. Wyjazdy 
polskie i zagraniczne, górskie 
wyprawy, pilotaż i przewod­
nictwo wycieczek, obozy i 
kursy wspinaczkowe, szkole­
nia, kursy pierwszej pomocy. 
Oferta dla grup, szkół, firm, 
klientów indywidualnych. Al. 
Pokoju 82, 501 568 948, www. 
szkolagorska-cerrotorre.pl

• Wyroby złote i srebrne. Na­
prawy. Grawerowanie. Skup 
złota i srebra. Upominki ko­
munijne. Ceny producenta. 
Bieńczycki pl. Targowy 5, tel. 
12 685-53-80.

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE

• Firma Autokomputer, Jani­
na Walasek. Badania tech­
niczne pojazdów do 3,5 ton 
(przeglądy rejestracyjne): 
okresowe, zasilanych ga­
zem, rejestrowanych po raz 
pierwszy za granicą, powy­
padkowych. Komputerowy 
system pomiaru i kontroli 
układów jezdnych samocho­
dów osobowych i busów oraz 
ich regulacja. Komputerowy 
pomiar sprawności amorty­
zatorów. ul. Makuszyńskie­
go 9B, tel. 12 644-18-80, 12 
684-19-00 (01, 02), pon.-pt. 
8.00-18.00. www.stacja-au-

tokomputer.pl E-mail: auto- 
komputer@op.pl.

• Automyjnia i studio deta- 
ilingu „Splasz”. Mycie ręczne. 
Całodobowy parking. Ul. Fa­
timska 6, tel. 644-72-39.

• Złomowanie samochodów, 
wystawianie zaświadczeń, 
transport, tel. 12 681-01-41, 
0605-100-845.

KWIACIARNIE
• Kwiaciarnia „KALINA”, os. 
Centrum D1, czynna od pn. 
do pt. w godz. 8-19, w soboty 
8-17, w niedziele 9-15. Zamó­
wienia z dostawą do domu. 
Tel. 12 644-33-36.

• Kwiaciarnia „Cupido”, Czyn­
na: pon.-sob. 6.00-19.00, 
niedziela 9.00-16.00. Zamó­
wienia na telefon. Dowóz w 
obrębie Krakowa. Wieńce, 
wiązanki okolicznościowe, 
bukiety. Pl. Targowy Bieńczy- 
ce 6, tel. 641-46-35.

+NIEDZIELNE MSZE ŚWIĘTE

• Bazylika w Mogile: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 12.30, 14.00, 16.30, 
18.00.

• Kościół św. Bartłomieja:
10.00, 11.30.

• Szklane Domy: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 17.00, 19.00, 20.30.

• Arka Pana: 6.30, 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00, 17.30, 19.00.

• Czyżyny: 7.00, 8.30, 10.00, 
11.30, 13.00, 18.00.

• Dywizjonu 303: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 13.00, 16.00, 18.00, 
19.15.

• Mistrzejowice: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 13.00, 17.00, 19.00.

• Kalinowe: 7.00, 9.00, 11.00, 
13.00, 18.00.

• Wzgórza Krzesławickie: 6.30, 
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00, 
19.00.

• Boh. Września: 6.00, 7.30, 
9.00, 10.30, 12.00, 13.30, 16.30, 
18.00, 19.30.

• ul. Bulwarowa: 7.00, 8.30, 
10.00, 11.30, 13.00, 18.00, 
20.00.

• Teatralne: 7.00, 8.30, 10.00, 
11.30, 18.00, 19.30.

• Krzesławice: sobota 17.00, 
niedziela 9.30.

• Pleszów: 7.30, 11.30.
• Kantorowice: 9.00, 11.00, 

19.00, od X do IV - 18.00.
• Ruszcza: 7.00, 9.00, 11.00, 

16.00.
• Górka Kościelnicka: 7.00, 

12.00.
• Kościelniki: 10.30, 18.30.
• Wolica: 9.00, 18.00.
• Lubocza: 8.00, 10.30, 17.00.

1—1—1

□□

1—1—1

co

C-D

ANTEN montaż, naprawa telewizorów u klien­
ta. Tel. (12) 640-00-42,
609-586-881.
DZIAŁKA 48 arów w tym 10 arów ogrodu. Alta­
na murowana, duży garaż. 602-485-398
RTV - telewizory - anteny - serwis profesjo­
nalny od 1985 Tel. 609-719-072.
TAPICER. 784-906-675.

REKLAMA

Do wynajęcia lokale handlowe - tel. 602-15-30-88, 12 307-11-20

tel. 12/411-47-76, sob. 8.00-14.00
tel. 12/411-35-26
tel. 12/645-31-61
tel. 12/656-55-11

- ' "lim i
„Umiera się nie dlatego aby przestać żyć, lecz po to by żyć inaczej"

Paulo Coelho

ZAKŁADY POGRZEBOWE 
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o.
• ul. Rakowicka 35a,
• ul. Reduty 1,
• cm. Grębałów,
• cm. Podgórze,

Wszystkie punkty czynne od pon. dc pt. od 7.30 do 15.30

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBÓW 
BEZGOTÓWKOWE ROZLICZANIE POGRZEBÓW

Ir 1    , -» k. i-oćiiJŁ'*.- —,

DYŻUR CAŁODOBOWY
RÓWNIEŻ W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

tel. 12/411-45-02,
\ 12/411-45-04

CORDIA B. KWIECIŃSKA

www.cordia.com.pl

os. Na Skarpie 24 os. Urocze 5

12 644-87-75, 512-179-466

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

TANIO - CAŁODOBOWO

Nekrologi i 
kondolencje

przyjmuje Biuro Ogłoszeń „Głosu”

(al. Jana Pawła II 232 - NCK, p. B201) 
tel. 12 643 44 33
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POZIOMO: 6. oficjalna etykieta, 9. ropień, wrzód, 10. odmiana klasycyzmu w sztuce, 12. 
rewanż, zemsta, 13. choroba skóry głowy, 14. bogini prawa, 18. epilepsja, 19. doktryna braci 
polskich, 20. napisał „Legendę Tatr”, 22. własnoręczny podpis, 25. góry między Morzem Ka­
spijskim a Morzem Czarnym, 29. twórca teorii ewolucji, 30. starogrecki amfiteatr, 31. grupa, 
ekipa, 32. zwieńczenie wieży, 33. największe miasto Maroka.
PIONOWO: 1. powierzchnia mieszkania, 2. pijacka mowa, 3. muzyczna farsa, 4. rurka labo­
ratoryjna, 5. troska, zmartwienie, 7. kicz, tandeta, 8. indyjski kapłan, 11. opieka prawna, 15. 
odczucie, przeżycie, 16. ciastko z kremem, 17. twórca psychoanalizy, 21. pośrednik giełdo­
wy, 23. smak porażki, 24. rokita, 26. jeden ze zmysłów, 27. odblask, lśnienie, 28. biały kruk, 
29. tytułowa bohaterka Zapolskiej.

NASZE MIASTO. FELIETON RYSZARDA TERLECKIEGO

Rozwiązanie krzyżówki nr 28:
POZIOMO: 5. serologia, 8. poszwa, 9. Tuareg, 12. barter, 13. Zambia, 14. pułap, 15. ocelot, 17. dekolt, 19. dystans, 20. 
trafika, 23. bakcyl, 25. pstrąg, 27. atuty, 28. harnaś, 30. kapsel, 31. aikido, 32. fasola, 33. gadulstwo.
PIONOWO: 1. gejzer, 2. rozarium, 3. postulat, 4. migacz, 6. fortel, 7. sej-mik, 10. Bakczysaraj, 11. wielokrążek, 16. opały, 
18. Emaus, 21. antidotum, 22. sztokfisz, 24. cennik, 26. topola, 29. ślimak, 30. Kosowo.

Usprawiedliwienie nieobecności w sądzie

Obecnie przebywam w szpitalu ogólnopsychiatrycznym. Mam wezwanie do obowiązkowego stawiennictwa w sądzie. Jakie 
usprawiedliwienie nieobecności mam okazać dla sądu?

Zgodnie z treścią art. 2141 par. 1 Kodeksu postępowania cywilnego „Usprawiedliwienie niestawiennictwa z powodu cho­
roby stron (...), świadków i innych uczestników postępowania, wymaga przedstawienia zaświadczenia potwierdzającego 
niemożnoś stawienia się na wezwanie lub zawiadomienie sądu, wystawionego przez lekarza sądowego”. Finalnie zatem 
musi Pan dysponować zaświadczeniem wydanym przez lekarza sądowego. Jeśli nie ma Pan możliwości uzyskania takiego 
zaświadczenia przed terminem rozprawy, należy złożyć do sądu - najpóźniej przed jej rozpoczęciem - pismo wska­
zujące usprawiedliwioną przyczynę niestawiennictwa, jednocześnie uprawdopodabniając tę okolicznoś (np. załączając 
zaświadczenie ze szpitala podpisane przez lekarza innego niż sądowy), oraz ewentualnie także wniosek o odroczenie 
rozprawy. Gdy już będzie Pan miał możliwoś, należy uzyskać zaświadczenie od lekarza sądowego i wysłać je do sądu. W 
postanowieniu z 22 stycznia 2015 r. (sygn. I CZ 107/14) Sąd Najwyższy podkreślił, iż „Uprawdopodobnienie przez stronę 
niereprezentowaną przez profesjonalnego pełnomocnika faktu choroby uniemożliwiającej stawienie się do sądu zaświad­
czeniem lekarskim, wystawionym przez lekarza niebędącego lekarzem sądowym, powinno stanowić przyczynę odrocze­
nia rozprawy. Nie oznacza to, że strona jest zwolniona od przedstawienia takiego zaświadczenia. W takim wypadku sąd 
wzywa stronę do przedstawienia zaświadczenia odpowiadającego wymogom art. 2141 k.p.c. potwierdzającego niemożnoś 
stawienia się w sądzie i poucza zarówno o treści tego przepisu, jak i skutkach jego naruszenia w trybie art. 5 k.p.c.”. Także 
np. Sąd Apelacyjny w Warszawie w wyroku z 24 stycznia 2019 r. (sygn. V Aca 1620/17) orzekł, iż „Artykuł 2141 par. 1 k.p.c. nie 
wymaga dla usprawiedliwienia nieobecności strony na rozprawie z powodu choroby jednoczesnego złożenia wniosku o 
odroczenie rozprawy i zaświadczenia lekarza sądowego. Dopuszczalne jest uzupełnienie uprawdopodobnionego wniosku 
o odroczenie rozprawy poprzez późniejsze przedłożenie zaświadczenia lekarza sądowego stwierdzającego niemożność 
stawienia się strony na rozprawie, np. w sytuacji nagłości i przebiegu choroby czy pobytu w szpitalu”. Listy lekarzy sądo­
wych dostępne są w siedzibach sądów, a także na ich stronach internetowych. (sp)

KOALICJA MARNIE SKOŃCZY
Głosowanie nad ustawą umożliwiającą zabijanie nienarodzonych dzieci, przegrane 
przez rządową koalicję w zeszłym tygodniu, doprowadziło do kolejnych podziałów 
w sejmowej większości. Wyłamanie się części posłów PSL z koalicyjnej dyscypliny 
rozwścieczyło lewicę i postawiło pod znakiem zapytania dalsze funkcjonowanie 
rządu. Co ważniejsze, stało się osobistą porażką Tuska, który zabiega o przejęcie 
lewicowego elektoratu, a dzięki opowiedzeniu się po stronie zwolenników abor­
cji liczył na dalsze w tych staraniach sukcesy. W dodatku dopiero teraz, już po 
głosowaniu, okazało się, że projekt ustawy zawierał błędy, kompromitujące dla jej 
autorów.
Lewica, coraz słabsza w sondażach, potrzebuje jakiegoś sukcesu, a jej działacze wi­
dzą, że kierownictwo partii za cenę sejmowych i rządowych posad, całkowicie ule­
gło Tuskowi. Dla partii jest to samobójstwo, ale dla kilku cwaniaków okazja do za­
robienia pieniędzy i obsadzenia na pomniejszych stanowiskach swoich znajomych 
i pociotków. Podobnie zresztą jest w PSL-u, gdzie partyjne doły krzywo patrzą na 
sojusz z Tuskiem i lewicowymi krzykaczami. Za tytuł wicepremiera i pozorowanie 
władzy nad wojskiem dla Tuskowej marionetki, PSL powoli traci poparcie nawet w 
tych powiatach, w których jeszcze niedawno uchodziło za niepokonane. Prędzej 
czy później, ale raczej prędzej, „ludowa” partia zbuntuje się przeciwko swoim sze­
fom i zostawi Tuska na lodzie.
Tymczasem w Platformie trwają gorączkowe dyskusje nad kandydatem w przy­
szłorocznych wyborach prezydenckich. Najlepiej w sondażach wypada Trzaskow­
ski, ale gdyby nie powiodły się zabiegi Tuska o jakąś poważną funkcję w Brukseli, to 
jest bardzo prawdopodobne, że to on wystartuje w roli kandydata na prezydenta. 
Platforma w tej sprawie jest podzielona, a Trzaskowski nie chce póki co wszczynać 
otwartego konfliktu z Tuskiem. Na jego korzyść działają także ci członkowie rzą­
du, którzy tak jak Sikorski uważają, że również mogliby powalczyć o prezydenckie 
zaszczyty. Oczywiście jest to przejaw chorej megalomanii, ale już samo ujawnianie 
marzeń o ich kandydowaniu osłabia pozycję Tuska.
Jest jeszcze jeden koalicyjny pretendent czyli Hołownia. Niedobitki jego partyjki 
w wystawieniu kandydatury marszałka sejmu upatrują ostatniej szansy na utrzy­
manie się na powierzchni politycznych przepychanek. Gwiazda Hołowni bardzo 
już przygasła, ale wciąż po mediach błąka się pamięć o pierwszych miesiącach po 
wyborach i jego sejmowym gwiazdorzeniu. Kiedyś wzbudzało to zachwyt mniej by­
strej części telewizyjnej widowni, dzisiaj wywołuje najwyżej lekceważące wzrusze­
nie ramion. Czy polityk, który przynudza nawet swoich niegdysiejszych zwolenni­
ków, może być poważnym kandydatem na prezydenta? Tusk to rozumie, ale mimo 
wszystko chce się pozbyć konkurenta z Trzeciej Drogi, którego część elektoratu w 
drugiej turze mogłaby zagłosować na kandydata prawicy.
Tymczasem rządowa koalicja nie tylko się dzieli, ale także nie ma pomysłu na poli­
tyczną ofensywę jesienią, kiedy rozpocznie się prezydencka kampania. Odbieranie 
immunitetu posłom opozycji i stawianie przed sądem pod zmyślonymi zarzutami 
to za mało, żeby utrzymać sympatię wyborców. Nieudolność i pazerność władzy, 
drożyzna i rosnące podatki, wreszcie polityka na kolanach wobec Berlina i Brukseli 
to słabość rządu Tuska. Koalicja 13 grudnia marnie zaczęła, ale skończy jeszcze 
marniej.

SPRAWY DUŻE I MAŁE. FELIETON SŁAWOMIRA PIETRZYKA

ŚMIERĆ WYBIERA?
Czas wakacji wydawałoby się to okres spowolnienia wydarzeń. Jednak tempo ży­
cia i śmierci nie ustaje. Zamach na b. prezydenta Stanów Zjednoczonych Donalda 
Trumpa odbił się szerokim echem na świecie i może mieć istotne znaczenie nie 
tylko dla przebiegu kampanii wyborczej w tym państwie, ale dalszych losów świa­
ta. Były prezydent miał wyjątkowe szczęście, kula dla niego przeznaczona dra­
snęła go tylko w ucho, ale zabiła innego człowieka stojącego za nim. Agenci służb 
specjalnych zabili także zamachowca. Śmierć zebrała swoje żniwo, a może to być 
nie koniec, bo dwóch uczestników wiecu wyborczego zostało ciężko rannych.
Donald Trump skorzystał ze śmiertelnej okazji i zaraz po zamachu próbował kon­
tynuować wiec, ale agenci mu to uniemożliwili widząc cieknącą krew. Słusznie 
zabrali go do najbliższej placowki leczniczej, gdzie stwierdzono jedynie powierz­
chowne obrażenia i pacjenta zwolniono do domu. Jednak wykonane gesty po pod­
niesieniu go z upadku na pewno przejdą do historii. Podniesiona pięść i zachęta 
do dalszej walki zostaną zauważone nie tylko przez wyborców amerykańskich. 
Może to mieć istotny wpływ na przebieg dalszej kampanii wyborczej i wpływ na 
jej ostateczny rezultat.
Ludzie cenią osoby odważne i zdecydowane, a takim okazał się po chwili zamachu 
były prezydent. Ponadto zawsze szczęściarze mają społeczną akceptację. Wynika 
to z zazdrości, ale także docenienia pewnego determinizmu. Jeżeli ktoś cudem 
uniknął śmierci, bo była to tylko kwestia centymetrów biegu pocisku to znaczy, 
że będzie miał szczęście także w innych sytuacjach. To może mieć znaczenie w 
podejmowanych wyborach politycznych w przypadku osób niezdecydownych i 
wahających się.
Wybory w Stanach Zjednoczonych są z reguły zacięte i wyrównane. Skompliko­
wany system wyborczy elektorski sprzyja minimalnym wygranym, gdzie decydu­
ją w ostatniej chwili ci wahający się. Tak pokonał Trump kandydatkę Clinton w 
przedostatnich wyborach. Też minimalnie wygrał Biden z Trumpem w ostatnich 
wyborach. Wszystko wskazuje na to, że mogą być to podobne wybory na jesieni w 
USA. Chyba, że Trump już teraz się umocni pozyskując głosy niezdecydowanych. 
Inny zwrot może nastąpić po wycofaniu się Bidena z wyborów i wystawieniu in­
nego kandydata przez Demokratów.
To tyle o dużych sprawach, a na koniec zejdę do lokalnego podwórka. Nieste­
ty śmierć ostatnio dokonała sporego spustoszenia w moim otoczeniu. W ciągu 
kilku dni uczestniczyłem w czterech pogrzebach na cmentarzu Grębałowskim. 
Najpierw w jednym dniu w dwóch pogrzebach z godzinnym odstępem. Tak po­
żegnałem kolegę z byłej pracy oraz żonę znanego kombanta nowohuckiego. Kil­
ka dni później rozstałem się z cenionym kolegą prezesem jednej z nowohuckich 
spółdzielni.
W miniony czwartek pożegnałem w imieniu prezydenta Miasta Krakowa od lat li­
derkę środowiska kombatanckiego w Nowej Hucie. Pani Jadzia zostanie w pamięci 
wielu rodzin kombatanckich, nawet z tak prozaicznej przyczyny, że to dzięki niej 
otrzymali pomoc i mogli bogaciej spędzić np. święta. Była od lat związana z nowo­
huckim środowiskiem kombatanckim i znała osobiście wybitnych kombanatów. 
Zawsze pamiętała o ich imieninach i urodzinach, a oni cenili ją za tą pamięć i 
serdeczność którą ich otaczała. Czas jest bezwzględny, nie ma już nowohuckich 
kombatantów, którzy odeszli na wieczną wartę, a teraz pożegnaliśmy osobę któ­
ra była łącznikiem pomiędzy nimi, a teraźniejszością. Mówi się, że nie ma ludzi 
niezastąpionych, a ja jednak uważam, że są ludzie niepowtarzalni i będzie bardzo 
brakować pani Jadzi w Domu Kombatanta „Pod Czołgiem”.
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ZAPISKI JAKUBA KLENIA ZA KIEROWNICĄ. FELIETON WOJCIECHA MACHNICKIEGO

NOCNE ZASIADKI
Trwające od jakiegoś czasu, przekraczające 30 stopni w skali Celsjusza 
upały, nie sprzyjają wędkowaniu. W zasadzie nad wodę jest sens wybrać 
się albo wczesnym rankiem albo po zachodzie słońca. Ale z drugiej stro­
ny wyjątkowo ciepłe są noce, więc można zaplanować nocne zasiadki. Bo 
nawet gdyby okazało się, że ryby nie brały, to pozostaje przecież cała resz­
ta takiej wyjątkowej nocy - spotkanie i pogaduchy z przyjaciółmi od kija, 
blask towarzyszącego nam ogniska (oczywiście tam, gdzie takie ognisko 
rozpalić można), pierwsze oznaki zbliżającego się świtu i kolejnego dnia... 
To wszystko pozostaje w pamięci na długo. Nawet, gdyby ryby, jak wspo­
mniałem, tej nocy nie brały.
Do dzisiaj pamiętam wyprawy nad jezioro czchowskie (jak powszechnie 
nazywano tamtejszy zbiornik zaporowy), jakie wraz z moimi przyjaciółmi 
od kija organizowaliśmy trzydzieści, czterdzieści lat temu. Ale wtedy był to 
też zupełnie inny zbiornik. Większości dawnych tamtejszych łowisk dzisiaj 
po prostu już nie ma. Wszystko zniknęło pod grubą warstwą naniesionego 
z wodą mułu. Ale wtedy lubiliśmy tam jeździć i łowić. Zarówno od strony 
drogi z Brzeska do Nowego Sącza jak i od drugiej strony tego zbiornika, 
od strony lasu. Łowiąc od strony lasu, rozbijaliśmy biwak na jednej z tam­
tejszych usytuowanych nad samą wodą polanek. Rozkładaliśmy namiot. 
Rozpalaliśmy ognisko. I po zarzuceniu zestawów obserwowaliśmy światła 
po drugiej stronie zbiornika - światła zapory w Czchowie, światła usytu­
owanych po drugiej stronie domów wypoczynkowych, światła tamtejszej 
restauracji. Z kolei za plecami mieliśmy ciemny las.
A później, za lasem, od wschodu robiło się trochę jaśniej. Coraz jaśniej. Zbli­
żał się świt. I nagle ożywać zaczynała także woda. Nagle poruszyły się sygna­
lizacyjne bombki na naszych kijach. I zaczęliśmy wyciągać piękne leszcze. 
Jak spod sztancy. Wszystkie po trzydzieści, trzydzieści jeden centymetrów. 
Trwało to tak z pół godziny. Przed piątą mieliśmy osiem pięknych leszczy. 
Wieczorem przyrządziliśmy je na grillu. Smakowały wyjątkowo.
Oczywiście wyjątkowe mogą być także nocne zasiadki karpiowe. Zwłaszcza 
jeśli wcześniej zanęcaliśmy przez jakiś czas nasze nocne łowisko.

DZIURA WAŻNIEJSZA
Pamiętam, jak przed laty ekscytowałem się pościgami samochodowymi eksponowanymi 
w różnych holywoodzkich produkcjach filmowych. Potem zaś dowiedziałem się ile pracy 
muszą włożyć producenci filmu, by na ekranie te wszystkie ewolucje wyglądały wiary­
godnie. Dziwiłem się też, dlaczego zderzające się samochody natychmiast płoną, bo ben­
zyna nie zapala się tak łatwo, jak pokazuje się to w filmach. Chyba, że zderzają się „trabant 
601” z „syreną 100, 101 luib 102”, gdzie zbiornik paliwa umieszczony był tuż nad silnikiem 
i opary benzyny mogły się zapalić od rozgrzanych części motoru. Ale samochodów tej 
marki nie używali w swoich produkcjach amerykańscy filmowcy, ani pewnie nie wiedzieli, 
że są kraje, gdzie takie auta są produkowane.
A jednak przed kilku laty na autostradzie opodal Szczecina zapłonęły samochody osobo­
we uderzone przez zbyt szybko jadącą ciężarówkę. Ale to nie paliwo, bądź jego opary były 
przyczyną pożaru. Wyjaśniali to eksperci do spraw pożarnictwa, ale wyniki ekspertyzy 
nie zostały szeroko upowszechnione. Wedle ekspertyzy wychodzi bowiem na to, że życie 
ludzkie jest mniej warte niż... dziura ozonowa w ziemskiej atmosferze.
Cofnijmy się o kilkadziesiąt lat. Zdolny chemik Thomas Midgley, pracujący w laborato­
rium koncernu General Motors na Florydzie, w roku 1921 wykrył, że czteroetylek ołowiu 
dodany do benzyny umożliwia stosunkowo tanim kosztem podniesienie jej liczby okta­
nowej, a tym samym eliminuje z silnika przedwczesne spalanie zwane stukowym. Dzisiaj 
wiadomo, że związki ołowiu są szkodliwe dla zdrowia ludzi i przynajmniej w USA, Kana­
dzie i Unii Europejskiej istnieje zakaz sprzedaży etyliny. Choć tylko na lądzie - benzyna 
lotnicza nadal zawiera czteroetylek ołowiu i to w poważnych ilościach.
Ale Midgley nie tylko zajmował się paliwami. Jego dziełem jest także freon, przez długie 
lata stanowiący czynnik chłodzący w lodówkach i instalacjach klimatyzacyjnych, także 
tych samochodowych. Z czasem okazało się, że freon też jest szkodliwy, choć nie dla ludzi 
tylko dla ziemskiej atmosfery, powodując powiększanie się tzw. dziury ozonowej. Z tego 
powodu urzędnicy Unii Europejskiej uznali, że zamiast freonem instalacje klimatyzacyjne 
samochodów należy napełniać nowym czynnikiem oznaczonym jako R-1234yf. I to wozi 
się teraz w prawie każdym aucie wyposażonym w klimatyzację. Dziura ozonowa nie po­
większa się, ale... Ten nowy czynnik szybciej ulega zapłonowi podczas wypadku (vide au­
tostrada A6 koło Szczecina), a poza tym kiedy już płonie wydziela się zeń fluorowodór. 
Ten trujący gaz przenika do organizmu nie tylko przez skórę człowieka, ale również nie 
chronią przed nim najnowocześniejsze kombinezony strażackie! Urzędnicy z Brukseli są 
zadowoleni, bo dziura ozonowa nie powiększa się. Dzieje się to jednak kosztem ludzkiego 
życia. Dlatego największe koncerny samochodowe odżegnały się od R-1234yf w klimaty­
zacji samochodowej i dalej - wbrew przepisom brukselskiej dyrektywy - stosują freon. Są 
to koncerny produkujące samochody cieszące się powszechną renomą w świecie. Wy­
twórcy droższych samochodów wiedzą bowiem dobrze, że martwy (lub nadpalony) klient 
to żaden klient. Lepiej niech giną nabywcy tańszych aut...

90 LAT OSP W WOLICY
REKLAMA --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

W najbliższą sobotę, 20 lipca br. w os. Wolica tamtejsza Ochotnicza 
Straż Pożarna zaprasza na Jubileusz 90 lat swojego istnienia. W pro­
gramie m.in. uroczysta Msza święta, przemarsz pocztów sztandarowych 
oraz strażacki piknik z zabawą taneczną. Na najmłodszych będą czekały 
darmowe dmuchańce i animacje oraz. strażak Marshall, pies do zadań 
specjalnych, który z chęcią zabawi się z dziećmi i zapozuje wraz z nimi 
do pamiątkowego zdjęcia. (f)

ZAPRASZAMY

ZAPRASZAMY DO BARÓW MLECZNYCH NA
SMACZNE I NIEDROGIE POTRAWY

• Bar „Bieńczyce”, os. Kazimierzowskie 22, tel. 12 648 15 10
• Bar „Centralny”, os. Centrum C1, tel. 12 644 14 95
• Bar „Szkolny”, os. Na Skarpie 24, tel. 12 644 34 02
• Bar „Północny”, os. Teatralne 11, tel 12 644 40 87

Bary zapewniają świeże i tanie dania 
tradycyjnej kuchni polskiej

Vident ,

STOMATOLOGIA
PROTETYKA

Zarząd, Druhny i Druhowie 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 

W WOLICY
serdecznie zapraszają 

na

Eco Clean Energy SA

lek. stom. 
Andrzej Zimoch 

tech. dent.
Marcin Słowiak

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
KORONY, MOSTY, PROTEZY, 

EKSPRESOWE NAPRAWYECO CLEAN ENERGY S.A. ul. Dymarek 7, Kraków 
zaprasza do współpracy firmy handlowe, 

przetwórcze, przemysłowe, rolników, 
sadowników.

Przyjmiemy:
• tekturę, karton, papier (pod kodem: 15 01 01)

• biomasę pochodząca z produkcji rolniczej/leśnej, 
zrębki, pellet, brykiety, trociny

Oferujemy obsługę na terenie całego Krakowa i okolic.

W przypadku dodatkowych pytań prosimy o kontakt 
w godzinach 7:00 - l5:00 : 

tel. +48 605 891 717, biuro@ecocleanenergy.pl

Bądź eko i skorzystaj z naszych usług. 
Wspólnie zadbajmy o środowisko.

os. Boh. Września 1 
tel. 12 641 48 08 

12 645 93 33

••••••••••••••••••

® ® maRR

UROCZYSTOŚĆ 90-LECIA 
istnienia naszej jednostki OSP 

która odbędzie się 20 lipca 2024 r. o godz. 13:30 
na placu remizy OSP w Wolicy

PROGRAM OBCHODÓW

13:30 - Zbiórka wprowonych go*a orta 
JacWW4lok OSP na tererno 
Jednostki OSP Wolica ul Dratyska 3C

14 00 - Uroczysta Msza Swata
* KatAcy ul Drozyska 1

15:30 • Przemarsz pocztów sztandarowych OSP 
na Obchody Uroczystość 30 leoa

15.40 • Rozpoczęcie Obchodów 
90-lecio OSP WWica

22:00 - Zakończenie pttcnAu

17 30 - Piknik strażacki wraz
i zabawą taneczną

m WODOCIĄGI 
J Miact j k raków j

BIURO
OGŁOSZEŃ
tel. 12 643-44-33

E-mail:
sekretariat@glos-tn.krakow.pl

ZAPRASZAMY
••••••••••••••••••

19 lipca 2024 r., nr 29 (1736) 15

mailto:biuro@ecocleanenergy.pl
mailto:sekretariat@glos-tn.krakow.pl


REKLAMA

31-625 Kraków, os. Piastów 60 A, paw. 3, Plac Targowy "PIAST"
tel. 12 647 13 88 www.elmar.interial.pl elmar@interial.pl
kom. 502 730 087 www.elmar-rowery.plsklep@elmar-rowery.pl

+ .ł .T HOROSKOP

KRAKOWSKIE

też w każdą niedzielą
Największy w Krakowie wybór odzieży eleganckiej

• Garnitury • Torebki • Kurtki • Krawiec

• Sukienki • Biżuteria • Płaszcze • Fryzjer

• Obuwie • Odzież dziecięca • Jeans • Wyposażenie domu

Współpraca Chcesz wynająć powierzchnię? Zadzwoń!
0 601 648 250, 501 005 518

Krakowskie CHT, Kraków, ul. Krzywda 1
Obserwuj nas Obserwuj nas WWW
Instagram/krakowskiecht Facebook/krakowskiecht łEŚil cht.net.pl

SENTENCJA TYGODNIA: Sukces to suma małych wysiłków, powtarzanych dzień po dniu.

Robert Collier

N (21 III-20 IV). Morza 
szum, ptaków śpiew, złota pla­
ża... To jest wakacyjny klimat, 
na który solidnie zapracowałeś i 
teraz chociaż na krótko możesz 
się cieszyć. Mimo dodatkowej 
trudności i z najwyższą ostroż­
nością zrealizujesz swój plan.
BYK (21 IV-20 V). Twój okres 
rekonwalescencji przedłuża się. 
Nadal konieczne jest i medycz­
ne, koleżeńskie wsparcie. Masz 
wielu przyjaciół i życzliwych 
znajomych, co sprawi, że pora­
dzisz sobie i z tym problemem. 
BLIŹNIĘTA (21 V-21 VI). Twoje 
plany urlopowe na razie pozo- 
stają w sferze marzeń, ale okaże 
się, że w tym przypadku docelo-

wo możesz liczyć na skuteczną 
pomoc kilku zaprzyjaźnionych 
osób. Bądź więc dobrej myśli, 
jeszcze nie wszystko stracone.
RAK (22 VI-22 VII). Twoja sy­
tuacja finansowa nie budzi nie­
pokoju, ale zachowaj dystans w 
kontaktach z rodzinką w tych 
kwestiach, bo szybko to się 
zmieni na niekorzyść. Unikaj też 
zwierzeń, bo niepotrzebnie po- 
padniesz w tarapaty.
LEW (23 VII-22 VIII). Cieszysz 
się znakomitą opinią w firmie. 
Zazdrośnicy i malkontenci nie 
są w stanie Ci przeszkodzić w 
realizacji tak planów zawodo­
wych, jak i osobistych. Jednak 
na wszelki wypadek nie chwal

±

się specjalnie sukcesami.
PANNA (23 VIII-22 IX). Zde­
cydowana poprawa zdrowia 
sprawi, że znowu popatrzysz na 
wszystko przez różowe okulary. 
Cieszą nawet drobiazgi, których 
nie zauważyłeś. Pomyślisz więc 
by drobnym podarunkiem spra­
wić także przyjemność dzie­
ciom.
WAGA (23 IX-22 X). Twoje pla­
ny wakacyjne mogą całkowi­
cie ulec zmianie. Nie rozpaczaj 
jednak z tego powodu, bo życie 
wciąż przynosi liczne niespo­
dzianki. Korzystaj z nowości i 
przyjemności jakie niesie każdy 
dzień.
SKORPION (23 X-21 XI). Przed

: ' T + ++

Tobą szereg ciekawych, towa­
rzyskich spotkań. Będziesz się 
cieszył szczególną uwagą, za- 
błyśniesz zarówno dowcipami, 
jak i pomysłami biznesowymi w 
tym niełatwym obecnie okresie 
dla przedsiębiorczości.
STRZELEC (22 XI-21 XII). Po­
myślisz zapewne o kilkudnio­
wym wypoczynku zostawiając 
interesy w dobrych rękach. W 
zakładzie pracy masz bardzo 
dobrą opinię, więc nie musisz 
obawiać się, że ktoś pokrzyżuje 
Twoje plany.
KOZIOROŻEC (22 XII-19 I). 
Niewątpliwie zajmiesz się teraz 
problemami rodzinnymi. Z pew­
nością nie obejdzie się tu bez fi-

- ■ 4.

nansowego dowartościowania. 
Dopiero potem będziesz mógł 
pomyśleć o urlopie.
WODNIK (20 1-18 II). Wiele osób 
zazdrości Ci pomysłów i powo­
dzenia w pracy zawodowej, tym 
bardziej że wkrótce będziesz 
mieć kolejne powody do świę­
towania sukcesów. Tylko nie 
przejmuj się uwagami, los Ci 
sprzyja.
RYBY (19 11-20 III). Jeśli masz 
jakieś egzystencjalne problemy 
porozmawiaj z przyjaciółmi. 
Wspólnie można rozwiązać nie­
jeden trudny węzeł. W każdym 
razie nie warto tak bardzo za­
martwiać się na zapas.
- Samanta

±
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Niestety na ludzi bogatych patrzymy także przez pryzmat wszelkich informa­
cji o coraz częstszych aferach finansowych. Nic dziwnego, chęć posiadania jest 
ogromna, a ograniczenia prawne nie przeszkadzają w kombinowaniu. Szczegól­
nie, gdy chcemy więcej. A kiedy mamy tak jak 38-letnia Kamila E. złego doradcę, 
na dodatek kochanka, wtedy łatwo o kłopoty. Na tyle poważne, że zakończone 
zagrożeniem konfiskaty mienia i przede wszystkim aresztowaniem.Banki oraz instytucje finansowe nadal aktywnie namawiają nas do brania rozma­itych kredytów. To oczywiście nie jedyna droga pozyskiwania środków finanso­wych - kolejne to wszelakie kombinacje skarbowe z którymi chyba żaden kraj na świecie sobie nie poradził. Podobno śmierć i podatki to rzeczy nieuchronne, ale jak widać wielu wydaje się, że to drugie można w jakiś sposób próbować ominąć albo zminimalizować.Rozbudzone potrzeby konsumpcyjne, to naturalna kolej rzeczy, gorzej, gdy nie mamy samokontroli lub jesteśmy pod czyimś wpływem. Wtedy łatwo o problemy. Pani Kamila z Krakowa nie narzekała na brak pieniędzy. Po powrocie po kilkuletnim pobycie w Niemczech, postanowiła już w kraju otworzyć swój salon w tzw. branży beauty. W zamyśle miało to być miejsce gdzie kobieta mogła zadbać o paznokcie, cerę i oczy oraz poddać się rozmaitym zabiegom kosmetologicznym. Pomysł i do­świadczenia niemieckie przyniosły sukces. Taki, że w Małopolsce powstało kilka takich punktów. Wreszcie sama właścicielka od zawsze pracująca i przy tym sa­motna uznała, że teraz czas na zajęcie się także sobą. Tym bardziej, że poznała na targach kosmetycznych miłego przedstawiciela jednej ze światowych firm kosme­tycznych. Ten zadbał, aby w dobrych cenach dostała specyfiki związane z prze­dłużaniem rzęs. Ta współpraca korzystna dla obu stron, przerodziła się w bliską zażyłość, wspólne spędzanie czasu. W tym czasie jej partner, młodszy od niej o trzy lata Mateusz L. stracił pracę i zaczął pełnić rolę menadżera w firmie pani Kamili. Interes nadal dobrze prosperował, doradca i kochanek coraz bardziej wchodził w życie swej szefowej. Doradzając, ale podejmując też pewne decyzje strategiczne w imieniu firmy. Oboje zamieszkali razem, wyjechali kilka razem na krótkie wakacje - wyglądało na to, że niedługo będzie to już „rodzinny” biznes.W tym czasie powstały kolejne punkty kosmetyczne, 38-latka kupiła nowy, duży apartament i samochód. A także wzięła w leasing wymarzone bmw dla swego part­nera. ----- '"TL’ "1—L"’’ -------- T~L~ ------- ~ 1—L’ "L”’ 1----- 1—" A 4~—~zajmował się wiceprezes i pełnomocnik firmy czyli pan Mateusz. Zakochana kobie­ta niespecjalnie to wszystko kontrolowała. Tak samo jak wszelkie kwestie rozliczeń podatkowych. Tym bardziej, że miała obietnicę, iż już niebawem wspólnie sobie ułożą życie. Dla pani Kamili było to bardzo ważne, bo ze względu na swój wiek chciała się jeszcze doczekać dziecka.Tymczasem konkurencja rosła, zyski spadały, raty ze względu na inflację drastycz­nie poszły w górę i trzeba było ciąć koszty. Dlatego kilka punktów kosmetycznych trzeba było zlikwidować. A jak są zwolnienia, są i donosy do inspekcji pracy i „skar- bówki”. Stąd też w firmie pani Kamili pojawili się kontrolerzy. I dziwnie w momencie ich obecności z życia przedsiębiorczej bizneswoman nagle zniknął jej partner, przyszły mąż i doradca finansowy. Wstępne ustalenia pokazały, że machlojki i kombinacje finansowe oraz wyłudzenia robione za po­średnictwem firmy pani E. sięgają ponad 500 tys. zł. Nie licząc kilkaset tysięcy zaległości wobec wie­rzycieli. Tłumaczenia 38-latki nic nie dały, wszak to do niej należała firma, to ona podpisywała wiele zobowiązań, dając pełnomocnictwa swemu współpracownikowi i kochankowi. Została na razie za­trzymana i aresztowania, trwają poszukiwania jej wspólnika, który z tego co wiadomo bmw pozosta­jącym w leasingu wyjechał do Turcji. I tam zniknął, porzucając samochód, (mar)

Na lekcji polskiego nauczycielka zwraca 
się z pytaniem do ucznia::
- Jasiu, powiedz nam, kiedy używamy 
wielkich liter?
Na to Jasio:
- Kiedy mamy słaby wzrok!

Dyrektor w berlińskiej szkole wybrał się 
na wizytację. Wziął dziennik i wyczytuje:
- Mustafa El Ekhzeri.
- Obecny!
- Ahmed El Kabul.
- Obecny!
- Kadir Sel Ohlmi.
Obecny!
- Mohammed Endahrha.
- Obecny!
- Mi Cha El Mai Er!
Cisza...
- Mi Cha El Mai Er! - powtarza i nadal nikt 
się nie odzywa.
-Mi Cha El Mai Er!!!
Z ostatniego rzędu podnosi się chłopa­
czek:
- To chyba ja, ale nazywam się Michael 
Maier!

3 zakupy sprzętu, inwestycje kadrowe, a przy tym branie kredytów. A tym się wiceprezes i pełnomocnik firmy czyli pan Mateusz. Zakochana kobie­ta "niespecjalnie to wszystko kontrolowała. Tak samo jak wszelkie kwestie rozliczeń
nie poszły w górę i trzeba było ciąć koszty. Dlatego kilka punktów kosmetycznych trzeba było zlikwidować. A jak są zwolnienia, są i donosy do inspekcji pracy i „skar-

CHŁODNIK SZCZAWIOWY
Szczaw przebierz, opłucz i ugotuj w oso- 
lonej wodzie z dodatkiem przyprawy typu 
vegeta. Ostudź. Ogórki pokrój w niewielką 
kostkę lub zetrzyj na tarce z dużymi oczka­

mi, dodaj do zupy. Dopraw do smaku. Zabiel 
śmietaną. Podawaj z jajkiem i posiekanym
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